
N« 55. Kraków 9 Marek —  Wtorek. Rok 1869.
Caaa wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyj)wszy niedziele i dnie święteozne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w ie  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
■ i e j i o o w a  w Krakowie.. . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
■*ooxtą w państwie Austryackióm „ „ 24 „ » ® r

i  do Prus i Rzeszy niemieo. „ tal. 16 sgr. 20 ,  ta l .4sgr .  5 ,
.  ,  Francyi i Anglii . . . „ fran. 108 a on '
a ,  Belgii Włoch iSzwajcaryi , 8 0  » » ,

b l a t y  z pieniędzmi przesyłane byó winny franco do Administracyi , C z a s u .  “ —  l . i a t y  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — L is tó w  ni» frankowanych nie przyjmuje się.

H ę b o p l i n s  nadsyłane Redakoyi, nie swraosjfi się i niszczone będę.

,  2 o. 25 
tal. 1 sr. 15 

fran. 10 
.  7 CZAS

Prenumeratą przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulioy Róiannój w domu pod L. 428, 

tudziei wszystkie Drzęda pocztowe austryaokie.
U g t o s z e s l s  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj) się za opłat): za miejsce wiersza drobnego 
(petitj za jednorazowe anJeszozenle po 8 oentów, za następne po 5 oentów, oraz za opłat) nalełytosoi 

stęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie, 
r ’r a n a m c r a t e  i  O y t a n e n i s  przyjmdj): we L w o w ie  w Ajenoyi ,CzABtJ“ n. Aleks. Piątkowski 
przy plaou Katedralnym pod L. 81. — W Wiedniu p. A. Opptlik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Bue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś t y l k o  o g ł o s z e n i a  
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfuroie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwaioarya) pp. Baa- 
senstein A Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. R udolf Mosse, Friedrichasuasse Nr 60 — w Frank 
furoie nad lianem i Wiedniu Sohulerstrasse Nro 11 p. O. L. Daubs A Comp. — w Lipsku p. Henry 

Engler — w Wrocławiu p. Jenke B ia l A Freund.

Strąków 8 marca.
W ciągu ubiegłego tygodnia żaden taki 

wypadek nie zaszedł, któryby rzucał świa
tło na ogólne położenie. Mowa tronowa kró
la pruskiego nie dotyka stosunków zagra
nicznych, zbywając je  ogólnym wyrazem 
pokojowym, ale wieje z niej zaufanie w si
łę i wiara w powołanie Prus do przewodni
czenia w Niemczech, i jasno z niej wyni
ka, iż przystąpienie krajów południowych 
do wspólnego z północnemi związku jest 
już tylko kwestyą czasu. Umysły w Euro
pie oswajają się z t )  przyszłością, a jeżeli 
dwa tylko państwa stoją dziś na zawadzie 
spełnieniu tego zamiaru, to zadaniem jest 
polityki pruskiej dzisiaj dawać w Wiedniu 
i Paryżu zaspakajające zapewnienia pod 
względem pokojowych usposobień, tudzież 
unikać wszelkich zajść europejskich, iżby 
nie zachodziła dla Austryi potrzeba zwią
zania się ściślej z Francyą.

Dwiema bowiem drogami mogłaby poli
tyka pruska przekroczyć linię Menu: albo 
zatrudniwszy Francyę i Austryę w innych 
stronach, na co się już zanosić mogło na 
Wschodzie, albo uśpieniem podejrzliwości obu 
gabinetów. Zdaje się, że drufa obraną zo
stała, co tern snadniej daje się uskuteczuić, 
że nie wyklucza ona pierwszej, i owszem 
może być do niej przygotowawczą, tak iż 
w razie danym, w okolicznościach sprzyja
jących lub w konieczności, z pierwszej do 
drugiej przerzucić się łatwo.

Chauvinizm francuski szamocąc się w bez
owocnych wyskokach zużywa zapał i wy
cieńcza się , a wśród tego duch ogólny 
Francyi, którego sam rząd lekce ważyć nie 
może, wyraźnie jest pokojowy. Jeszcze 
lat kilka, a wojna stanie się dla Francyi 
rzeczą tylko konieczności nie zaś polityki, 
jak bywała nieraz; jeszcze lat kilka, a na 
Wschodzie żywioły narodowe zmężnieją, 
w Rosyi ukończone będą drogi militarne, 
a w Niemczech południowych potrzeba szu
kania punktu oparcia się o potężne państwo 
i potrzeba znalezienia w wspólności naro
dowej zaspokojenia narodowej dumy, uczy
nią zjednoczenie z Prusami nietylko pożą- 
danem ale niezbędnem. Wtedy nadejdzie 
dla Prus pora działania. Mogą ją wpra
wdzie przyspieszyć wypadki nieprzewidzia
ne, ale w zwykłej rachubie nie należy liczyć 
na pośpiech.

A do zmiauy obecnego położenia Europy 
przedewszystkiem dać może popęd tylko 
kwestya niemiecka albo wschodnia. Tak 
jak dziś rzeczy stoją, nie widzimy innej. 
Dla tego sądzimy, że dążność pokojowa 
objawiać się będzie w całej polityce, a dotąd 
symptomata pokojowe są bardzo widoczne. 
Cesarz Napoleon jest jakby spętany zaró
wno usposobieniem umysłów w kraju, jak  
finansowem położeniem, jak wreszcie bra
kiem sprzymierzeńców. Na każdym kroku, 
który zamierzał ostatniemi czasy zrobić, 
aby wyjóć z tego położenia, napotykał u je 
dnych podejrzliwość, u drugich opór nie 
drażniący, lecz zimny a wytrwały. Jest on 
jakby ząmknięty w granicach wewnętrznej 
polityki. Sprawa luxemburska i świeżo bel
gijska, są tego dowodem. Aby mu niedo- 
zwolić wydobyć tię z tego zamknięcia, za- 
godzono nawet spór grecko-turecki, tak iż 
bez wywołnuia wstępnym bojem jakiej spra 
wy, nie ma dlań sposobu wydobycia się z o- 
dosobnienia. Nawet u południowej granicy 
przybył mu choć nie wróg jawny, to przynaj
mniej niechętny sąsiad, zarówno w rzeczy- 
pospolitej, jak w księciu Montpensier, gdy
by tenże został królem wybrany.

Unikają też rządy europejskie /wszystkie 
go tego, coby mogło przywieść Francyę do 
jakiego śmielszego kroku, coby mogło zro
dzić powód do inieyatywy i wydobycia się 
z tej dobrowolnej czy przymusowej oboję
tności. Może nawet dla tego rząd pruski 
nieobsadza posad) posła w Paryżu, aby nie- 
potrzebował wchodzić w jakiekolwiek sto
sunki po za sferą koniecznych czynności 
bieżących. Odosobnienie Francyi, jakie daje 
się spostrzegać ostatniemi czasy, wydaje się 
być najlepszą rękojmią pokoju, wśród któ
rego dojrzewają dwie kwestye: niemiecka i 
wschodnia; a kiedy nadejdzie chwila ich roz 
trzyguięcia czynem, może Francya nie bę 
dzie już sposobną położyć swojego veto, bo 
choć uzbrojona militarnie, duchowo rozbro
joną będzie albo zajęta wewnętrznemi zapa
sami wśród budzących się żądań za odzy
skaniem swobód. Chcąc się takiej chwili do
czekać, ani Prusy w Niemczech, ani Rosya 
na Wschodzie niepotrzebują przyspieszać 
stanowczego kroku. Dziś przygotowują tyl

ko do niego zasoby i środki, organizują się 
i agitują.

Otrzymujemy list następujący, w którym 
corespondent przedstawia powolne teraz w 
ogóle działanie Izby deputowanych Rady 
jaństwa, a w szczególności przewlekłe z u- 
mysłu postępowanie merytoryczne z wnio
skiem sejmu galicyjskiego, i obrady nad nim 
w podkomitecie; następnie wskazuje różnoro
dne powody, dla których stronnictwa w Iz
bie pragną odwlec jej uchwałę co do tego 
wniosku; wreszcie dowodzi bezzasadności i 
niesłuszności tych powodów:

W i e d e ń  5 marca.

f f f  D ba deputowanych Rady państwa p o w o l i  
ospale p r o w a d z i  t e r a z  s w o j o  c z y n n o ś c i .  

Ta ospałość w działania wyda się tem większą, 
jeśli ją porównamy z szybką i gorączkową pra
wie czynnością Izby w dwóch latach poprzednich 
1867 i 1S68 r. Zaledzie dwa razy na tydzień Iz
ba odbywa pełne posiedzenia, na których zała
twia niewiele spraw w porównania z wielką li
czbą oczekujących jej uchwały. To powolne zała 
twianie spraw na pełnych posiedzeniach tłómaczą 
nieprzygotowaniem jeszcze innych spraw przez 
Wydziały Izbowe. Wprawdzie rozdzieleni na ró 
żoe wydziały deputowani obradnją prawie codzien
nie, lecz i w wydziałach czynność zwolna po
stępuje.

W y d z i a ł  b u d l e t o w y  po dwumiesięcznych 
obradach, roztrząsnął już przeciek budżety docho
dów i wydatków wszystkich ministarstw na r. b. 
i właśnie na wczorajszem posiedzeniu zlołył Izbie 
obszerne kilkudziesięeioarkuszowe sprawozdanie z 
przedłożonych przez rząd projektów budżetowych 
i wnioski swoje nad niemi. Izba więc na przy- 
szlem pełnem posiedzenia 8go t. m. rozpocznie 
obrady nad budżetem, a względnie nad wnioBka 
mi swego wydziału co do tegoż budżetu.

Natomiast w y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y ,  a raczej 
jego p o d k o m i t e t ,  k t ó r e m u  p o l e c o n o  r o z 
t r z ą s a  ąć  merytorycznie w n i o s e k  s e j m u  g a 
l i c y j s k i e g o  co do żądanych przez niego zmian 
w koustytucyi w cela rozszerzenia samorządu na
rodowego w Galicyi,— bardzo powoli pracę sobie 
poruczoną prowadzi i z u m y s ł u  j ą  p r z e w l e 
k a ć  s i ę  s t a r a ,  mimo nalegań polskiego człon
ka tegoż podkomitetu. Dotychczas podkomitet ten 
parę tylko odbył posiedzeń, na których toczy
ła się jużto ogólna rozprawa, o ile samodziel- 
□iejsze stanowisko żądaue dla Galicyi przez sejm, 
zgodne byłoby z dobrem całego państw a, jużto 
obrady nad szozególowemi punktami wniosku sej
mowego, jednak bez powzięcia przez komitet ja 
kichkolwiek co do tych punktów uchwał, a  je 
dynie w cela wyjaśaienia doniosłości tychże punk
tów i ich właściwego znaczenia. Na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu tegoż podkomitetu jedyny 
polski jego członek, p. Ziemiałkowski, wyjaśniał 
właściwe stosunki Galicyi, wskazywał odrębne jej 
stanowisko, oddzielną narodowość i historyczne 
oddzielne tradyoye ludności, która kraj ten za
mieszkuje; przedstawiał, że z tego powodu tak 
sejm jak i jego delegacya żądały zawsze narodo
wego dla kraju samorządu, któryby możobnym u 
czynił jego rozwój moralny i materyalny, a żądać 
tego musiały tak dla pomyślności kiajn jak  i dla 
dobra całego państwa. Następnie toczyły się roz
prawy co do szczegółowych pierwszych punktów 
wuiosku w celu, jak  wspomiałem, wyjaśuienia ich do 
niosłości, bez powzięcia jakichkolwiek uchwał. Ta 
informacyjna rozprawa dotarła dopiero do punktu, 
w którym sejm żąda dla siebie całego ustawo
dawstwa co do szkół i noiwersytetów. Niektórzy 
z członków podkomitetu usiłowali zwrócić uwagę 
podkomiteta: jakiby to wpływ na urządzenie pań
stwa wywołało, gdyby taki sam samorząd, jakie 
go żąda sejm galicyjski dla G alicyi, to jest dla 
części narodu polskiego w skład Austryi webo 
cej, nadany był wszystkim szesnasta krajom i 
kraikom i ich sejmom. Zapominali ci deputowani, 
że tak stanowisko i znaczenie historyczne, etno 
graficzne i jeograficzne, jak  i tytuł prawny Gali 
cyi, będącej częścią odrębnego od reszty państwa 
narodu historycznego, są całkiem odmienne od 
stanow iska, znaczenia i tytułu prawnego in
nych krajów lub prowincyj, z których według 
konstytuoyi lutowej, składa się przedlitawska po
towa państwa. Na dzisiejszem posiedzeniu podko
miteta toczyć się ma dalej rozprawa informacyjna 
względem dalszych szczegółowych punktów wnio
sku sejmowego i ich znaczenia. Następnie mają 
być przez podkomitet zawezwani ministrowie, aby 
wypowiedzieli swoje zdanie o tym wniosku i za 
wartych w nim żądaniach; a dopiero potem ma 
podkomitet przystąpić do stanowczych obrad i u 
chwał co do wniosku sejmowego. Dodam tutaj, iż 
w podkomitecie tym złożonym z siedmiu deputo 
wanych, jest trzech deputowanych stanowczo mi- 
nisteryalnych, mianowicie dep. Waser naczelnik 
sekcyi w ministerstwie sprawiedliwości i dep. 
Bancbans naczelnik sekcyi w ministerstwie spraw 
wewnętrznych; oraz dep. Schindler, który, chociaż 
niekiedy opozycyjnie przemawia, zawsze w końcu 
w ważniejszych sprawach z ministrami wotuje. 
Dalej w skład tego podkomitetu wchodzą: depu
towani Franciszek Gross (z WelB) i Kaiser, należą
cy do klubu skrajnej lewicy, dep. Van der Strass 
z lewicy idącej z dzisiejszym gabiueWih, wreszcie 
dep. Ziemiałkowski. Gdyby więc tylko deputowa
ni miniBteryalni złączyli się z deputowanym pol
skim, wniosek sejmu galicyjskiego miałby za so
bą stanowczą większość w podkomitecie a nawet 
w wydziale konstytucyjnym. Lecz ministrowie są 
jeszcze różnego zdania co do rezolucyi galicyj
skiej, i gabinet nie powziął jeszcze co do niej 
postanowienia; a to jest jednym z powodów prze
wlekania nad nią obrad.

Albowiem r o z m a i t e  są  p r z y c z y n y  tak wy 
żej wskazanego p o w o l n e g o  i o s p a ł e g o  d z i a  
ł a n i a  o a ł e g o  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  j a k  
p r z e w l e k a n i a  s p r a w  n i e k t ó r y c h .  (O Iz
bie panów nie mówię, gdyż ta prawie wcale n ie  
d z i a ł a ) .  Jedne z tyeb przyczyn są o g ó l n e ,  d ru 
gie s z c z e g ó l n e , .  pewnych spraw się tyczące. 
Ogólną, lecz mały wpływ wywierającą przyczyną 
powolnego działania Izby, jest znużenie spowo
dowane przeciągnięciem teraźniejszej sesyi aż 
przez dwa lata z małemi przerwami. Jednak da
leko silniej na powolne działanie Izby wpływa
ją  szczegółowe powody, dla których pewne stron
nictwa w Izbie starają się przewlekać już w ogóle 
sprawy w niej się toczące, już to n i e k t ó r e  z 
t y o h ż e  s p r a w .

Między terni szczegółowemi powodami jest chęć 
okazania, że ogólna liczba członków Izby, konsty- 
tucyą grudniową przepisana (202) j e s t z a s z c z u -  
p ł a do przygotowania pracy dla Izby we wszy
stkich jej wydziałach; że przeto należy l i c z b ę  
d e p u t o w a n y c h  p o w i ę k s z y ć ,  a przytem 
p r z e p r o w a d z i ć  z m i a n ę  w w y b o r a o h  do  
R a d y  p a ń s t w a  w t y c h  k r a j a c h ,  k t ó r y c h  
s e j m y  z a ż ą d a j ą  w y r a ź n i e  b e z p o ś r e d 
n i c h  w y b o r ó w .  Tych d w ó c h  mianowicie r e 
f o r m  pragnie część lewicy, i jest za niemi kilku 
ministrów. Dla tego wspomniana część lewicy 
chciałaby rewizyę i zmianę konstytucyi mającą 
aa celu przeprowadzenie tych dwóch reform p o 
ł ą c z y ć  ze zmianą konstytuoyi spowodowaną 
przez wniosek sejmu galicyjskiego, a przeto 
s p ó ź n i ć  t ę  o s t a t n i ą ,  dopóki projekty upra
gnionych przez nią reform nie będą wygotowane 
i wniesione do Izby. To jest znów s z c z e g ó ł o 
wy  d l a  n i c h p o w ó d  p r z e w l e k a n i a  o b r a d  
n a d  w n i o s k i e m  g a l i c y j s k i m .  Lecz powin
ni zważyć deputowani żądający powyżej wymie- 
aionycb dwóch reform i łącznej rewizyi ustaw za
sadniczych: iż co do zmian w konstytucyi, za
pewniających Galicyi obszerniejszy samorząd na
rodowy, j e s t  j u ż  w Izbie lormalny wniosek sej
mu galicyjskiego, uchwalony jeszcze we wrześniu 
r. z., przedłożony jej j a k o  t a k i  i roztrząsany o- 
becnie w podkomitecie wydziału konstytucyjnego; 
gdy przeciwnie, co do wspomnionych dwóch re
form n ie  wniesiono jeszcze do Izby żadnych pro
jektów rządowych lab poselskich, n ie  i s t n i e j e  
uawet wniosek jakiegokolwiek sejmu. Albowiem 
sejm niższo-austryacki nie uchwalił bynajmniej 
formalnego wniosku do Rady państwa, aby za
prowadzono w Dolnej Austryi wybory bezpośred
nie do Izby deputowanycb, lecz tylko wypowie
dział życzenie, iżby rząd wypracował i przedło
żył Izbie projekt ustawy zaprowadzającej wybo
ry bezpośrednie do Izby deputowanych w k ra
jach, w których sejmy wyraźnie tego zażądają* 
Chyba więc dopiero na przyszłem posiedzeniu 
sejmowem mógłby sejm niższo-aujtryacki lub in
ny uchwalić formalny wniosek pod tym względem. 
Czy zaś byłoby Błusznem i sprawiedliwem, za- 
dosyćuczynienie prawom i żądaniom jednego k ra
ju lub narodu spóźnić lub odraczać dlatego, że 
inny kraj, zadowolniony zresztą w najważniej
szych prawach narodowych, zapomniał jeszcze 
wnieść niektórych żądań swoich?

D r u g a  znów c z ę ś ć  Izby, mianowicie deputo
wani tyrolscy i  kraińtcy, c h c i e l i b y  o d r o c z y ć  
r o z t r z ą s a n i e  i u c h w a l e n i e  w n i o s k u  
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  dopókiby ich sejmy 
uie sformułowały wniosków o zmiany w konsty
tucyi co do ich krajów. Nie potrzebuję dowodzić, 
jak  niesłusznem jest to żądanie, aby odroczyć ni
by, a rzeczywiście odmówić zadośćuczynienia pra
wom narodu, który się upomina o nie i na wła
ściwej drodze żądania swe wnosi, a odroczyć lub 
odmówić dlatego, że nie upomniały się o takie 
prawa inne kraje i kraiki, które albo nie mają 
tytułu słusznego do otrzymania tyeb praw, albo 
nie czują ich potrzeby, lob po części prawa te 
zdawna posiadają.

Ta chęć deputowanych tyrolskich i kraińskich 
odroczenia lnb odrzucenia wniosku galicyjskiego, 
tj. słusznyoh a skromnych żądań narodowości pol
skiej w Austryi, ukaże nam się tem niesłuszniej- 
szą, jeżeli zważymy, że sejmy tyrolski, a szcze
gólniej kraiński, ns których autonomiści nie mają 
zapewnionej przeważnej większości, może nigdy 
wniosków takich nie uchwalą.

Czyżby Tyrolczycy i Kraińcy chcieli iść tą 
drogą, którą w 1848 i następnych poszli Czesi i 
Chorwaci w y s t ę p u j ą c  p r z e c i w  w o l n o ś c i  
i s a m o r z ą d o w i  n a r o d o w e m u  t y c h  l o 
d ó w,  k t ó r e  s i ę  o n i e  u p o m n i a ł y ,  a gotując 
przez to i sobie niewolę? Czyżby zamierzali iść 
tym torem, którego zgubność uznali już przecież 
Chorwaci, i z niego niedawno zeszli na szczęście 
własne i Węgier, a na którym do dziś dnia trw a
ją  niestety Czesi, łączący się z wewnętrznymi 
i zewnętrznymi nieprzyjaciółmi wszelkiej wolno
ści i narodowości! — Gdyby sejm tyrolski lnb 
kraiński uchwalił wnioski żądające zmian lab n- 
zupełnuń w ustawach zasadniozych w celu roz
szerzenia samorządu narodowego tych krajów, 
deputowani polscy nie wahaliby, się ani chwili 
głosować za temi wnioskami, chociaż położenie 
historyczne, etnograficzne i polityczne Tyrolu lub 
Krainy jest całkiem różne od stanowiska kraju 
będącego częścią narodu historycznego, który 
przez dziesięć wieków miał odrębny byt polity
czny i oddzielne państwu stanowił.

Cokolwiekbądź, p r z y  m e r y t o r y c z n e m  d o 
p i e r o  p o s t ę p o w a n i u  napotyka i spotkać je 
szcze może wniosek sejmu galicyjskiego różne 
zwłoki i odroczenia. Pierwszą drogę f o r m a l n e 
go  p o s t ę p o w a n i a  przebiegł ten wniosek d o ś ć  
s z y b k o  w p o r ó w n a n i u  i s z c z ę ś l i w i e ,  a 
na niej obroniono przynajmniej prawo sejmu i 
charakter wniosku; jakkolwiek niektórzy mniemali, 
że obrana przez delegacyę droga formalnego po
stępowania, może właśnie najłatwiej nastręczyć 
nieprzyjaciołom wniosku sposobność odroczenia 
obrad nad nim, i dla tego pragnęli, aby obraną 
drogę formalnego postępowania opuścić, choćby 
okupując to zmianą charakteru wniosku sejmowe

go na wniosek poselski, i wnieść go wprost na 
drogę merytoryczną, na której już według ich 
mniemania, nie mogła go zatrzymać zwłoka, i m u
siałby przyjść szybko pod uchwałę Izb, przychylną 
lab nieprzychylną. Tymczasem powtarzam, formal
ne postępowanie przebył wniosek sejmowy Bzyb 
ko i szczęśliwie, a dopiero na merytorycznej dro
dze licznemi i długiemi zwłokami o d r o c z y ć  
m o ż e  w i ę k s  z o ś ć  I z b y  j e g o  r o z s t r z y 
g n i ę c i e ,  j e ż e l i  ta większość nie uczuje potrze
by zadośćuczynienia żądaniom i prawom history
cznego narodu, w skład państwa wchodzącego.

Jednak n iem a wątpliwości,;że wszelkie zwłoki 
oddalające rozstrzygnięcie rezolucyi, byłyby usu
nięte i większość Izby dla tej rezolucyi zapewnio
na tak w podkomitecie i w wydziale jak  w peł
nej Izbie, g d y b y  ministeryalni członkowie wy
działu i ministeryalny środek Izby złączyły się z 
deputowanymi polskimi. Należy przeto wiedzieć, 
że na gabinecie istotnie ciężyłaby wina za odro
czenie lub odrzucenie rezolucyi. W ministerium, 
jak  już wspomniałem, nie ma dotychczas jedno
myślności co do tej rezolucyi. Owszem zdania są 
sprzeozne. Nadto, jak  we wrześniu r. z., tak i 
teras, na zdanie gabinetu co do wniosku sejmo
wego w p ł y w a  w z g l ą d  n a  p o l i t y k ę  z a g r a -  
n i c z n ą a raczej o g l ą d a u i e  s i ę  n a  s t o s u n 
ki  w E a r o p i e  błędnie pojęte. Lecz mniemam, że o- 
bok stanowczej postawy delegacyi, tenże silny wpływ, 
który przy formalnem postępowaniu przeważył w 
gabinecie zdanie na korzyść rezolucyi galicyjskiej, 
wywrzeć może takiż sam skutek i przy meryto- 
rycznem jej uchwalaniu.

W następnym liście w s k a ż ę  jedynych dotych
czas naszego wniosku sejmowego i n a s z y c h  w 
A u s t r y i  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  a wraz z nami 
szczerych obrońoów nowej Austryi, nowego pań
stwa wschodniego złożonego z narodów sfedera- 
lizowanych w południowo - wschodniej Europie. 
Przedstawię także b e z z a s a d n e  z a r z u t y  i ro
zumowania niektórych d y p l o m a t ó w  a u s t r y a -  
o k i c h, uważających za niebezpieczne dla Austryi 
przyjęcie teraz przez Radę państwa wniosku sej
mowego; nie pojmują oni ani przeznaczenia ani 
stanowiska Austryi względem moskiewskiego ce 
sarstwa i jego dążeń; nie w idzą, jak  sposobna 
jest teraz chwila do wz nocnienia związkowego 
państwa rakuskiego tylko p r z e z  ż y w o t n y  r o z 
wó j  n a r o d ó w  p a ń s t w o  t o  s k ł a d a j ą c y c h .

KORESPOHDBHCYA CZASU.
L w ó w  6 marca.

Projekt p. miuistra sprawiedliwości o p o d w y ż 
s z e n i u  p ł a c y  u r z ę d n i k o m  s ą d o w y m ,  po
mijając manipulacyę, popełnia na niej największą 
niesprawiedliwość. Odkąd krzyki na biedę urzę
dników w ogólności zwróciły uwagę rządu, urzę
dnicy administracyjni i skarbowi doczekali się ja 
kiegokolwiek polepszenia losu. Oddzielono sądo
wnictwo od administracyi i wyrzeczono jego nie
zawisłość, pozostawiono je jednak w dawnej za
wisłości materyalnej, jak wiadomo najniebezpie
czniejszej ze wszystkich. Z każdym nowym mini
strem sprawiedliwości, a było ich od czasu za
mierzonych przeobrażeń dotychczas dziewięciu, 
wstępowała otucha w sądowych urzędników. Za
wiedziono ich ośm razy. Dziewiąty dopiero ma 
spełnić ich nadzieje. Jakżeż je  usprawiedliwia? 
Oto tych, którzy pomocy jego nujbardziej potrze
bują, pomija on w rzeczonym projekcie milcze
niem. Wiadomo, iż urzędnicy manipulacyjni we 
wszystkich władzach tworzą zastęp mniej zna
czny. Posuwają oni się na wyższe stopnie tylko
0 100 złr., a zostając w stosunku do tak zwanych 
urzędników konceptowych w liczbie mniejszej, a 
wansują bardzo pomału i rzadko, i zestarzeją się 
zazwyczaj, zanim doprowadzą do 600, 700 lub 
800 złr. rocznej płacy. Dopiero dyrektorowie ma- 
nipulacyi w sądach obwodowych pobierają po 
900, dyrektor sądu krajowego 1000, wreszcie dy
rektor sądu wyższego 1200 fw Krakowie) i 1400 
(we Lwowie). Tymczasem płace radców wyuoszą 
od 1200 do 2500 złr. Projekt przerzeczony usta- 
uawia jako najmniejszą płacę radcy — 1600 złr, 
W ten sposób radca najniższej kategoryi posunię
ty jest w płacy o 400 złr., a ofieyał najniższej 
kategoryi pozostaje na 500 złr. Wiadomo, że dz ś 
500 złr. znaczy zaledwie tyle co dawniej 150 złr. 
Czyż więc ofieyał o 500 lub 600 złr. nie znajda 
je się w gorszeni położenia od więżaia, który nie 
troszcząc się o wyżywienie, odzież i ciepłe mie
szkanie, żyje sobie rzec można w porównania z 
nim swobodnie. Prawda, że od wstępującego do 
służby manipulanta nie wymagają tych nauk, co 
od urzędnika konceptowego. Ale też i płaca jego
1 awans zostają aż w nadto zgodnym z temi wa
runkami stosunku. O ile słychać, uznaje to Komi- 
sya, wyznaczona do rozpoznania wniosku ministe- 
ryalnego, i w tym celu tak zwany lundusz zapo
mogi dla urzędników chcą zawarować na wyłą
czną korzyść urzędników manipulacyjnych. Atoli 
tego rodzaju jałmużna nie wiele im pomoże. Po
cieszają ich także bliską reorganizacyą całego są
downictwa. Pociecha to nieco zużyta. Kraj od lat 
kilkunastu wygląda tej reorganizacyi i zapewne 
długo jeszcze wyglądać jej będzie. Cóż tymeżasom 
pocznie biedny urzędnik manipulacyjny, którego 
p. Komers od praw bytu chciał odsądzić, w któ
rego p. Hye, przywracając mu te prawa, wlał nie
co otuchy, a dziś p. Herbst znowu go na dalszą 
skazuje nędzę. Czyżby głośny tych dwóch osta
tnich panów antagonizm miał się i tu w tak smu
tny sposób objawić? Czyż niechęć ich osobista 
miałaby się stać aktem rażącej niesprawiedliwości 
ze strony tych, co z powołania swego mają być 
stróżami najwyższej sprawiedliwości? Mamy na
dzieję, że Rada Państwa tego nie dopuści i że 
wszystkich urzędoików sądowych, tak koncepto
wych jak manipulacyjnych, przypuści do równego 
udziału w zaiuierzouem podwyższeniu płacy. Le

piej by było, gdyby Rada państwa zniosła całkiem 
ów fundusz zapomogi i zamieniła go na stały do
datek do płacy urzędników manipulacyjnych; i ta 
reforma los ich poprawi. Mamy atoli nadzieję, że 
Rada Państwa uwzględni położenie urzędników 
manipulacyjnych i z funduszu, jakim dziś na rzecz 
całego sądownictwa rozporządza, obdzieli stosun
kowo wszystkich urzędników sądowych, tak kon
ceptowych jak  i manipulacyjnych.

(Zgadzamy się w zupełności ze zdaniem kores
pondenta naszego, że uchwalona w wydziale bud
żetowym rezolucya barona P e t r i n y ,  aby faadasz 
zapomóg był wyłącznie obróoony dla urzędników 
manipulacyjnych, nie jest dostatecznym środkiem 
zaradczym, i nie polepszy o wiele materyalnego 
położenia urzędników manipulacyjnych, gdyż cał
kiem inne ma znaczenie pensya etatowa, inne 
zaś chwilowa i to od łaski i rozmaitych wzglę
dów zawisła zapomoga. Uwagi te polecamy de
putowanym naszym w Radzie Państwa zasiada
jącym. Red.)

P a r y ż  3 marca.

-» -  D. 28 lutego o l l ć j  w nocy zakończył ży
cie najznakomitszy poeta, jakiego Francya w cią
ga bieżącego wieku wydała, Alfoas Lamartine. 
Mały szwajcarski domek przy Avenue Eylau, o- 
fhrowany poecie przez miasto, był ostataiem Ci
chem schronieniem złamanego życiem i cierpie
niami starca, który czając się już zupełnie obcym 
wśród otaczającego świata, zaniedbany i opuszczo
ny przez wszystkich, z goryczą tylko mógł wspo 
uiinać, że niegdyś imię jego opromienione było 
aureolą chwały i ze czcią powtarzane milionowemi 
usty narodu. Dwadzieścia jeden lat temu, dzień 
28 lutego 1848 r. był dniem jego tryumfu, siłą 
wymowy swojćj powstrzymał on rozhukane tłumy 
ludu, które się na ratuszowym zgromadziły pla
cu, czerwony sztandar wywiesić gotowe... W tym 
dniu pamiętnym Lamartiue ocalił Francyę od 
straszuych wewnętrznych przewrotów, powstrzy
mał wyjącą burzę, zaklął potęgą słowa straszli
wy piorun, który z nićj wypaść był gotów. Ów 
moment był kapitolijskim szczytem w życiu La- 
martina... Któż mógł przewidzieć wtenczas, że dla 
tego wybrańca, namaszczonego gieniuszem, przy
szłość tak gorzkie gotuje chwile, że tyle tam go 
czeka zawodów, tyle zarzutów, tyle pocisków, ty
le wreszcie zapomnienia. Tak się jednakże stało; 
a i szczerzy wielbiciele wielkiego poety nie tają, 
że dla sławy swojćj o wiele lat wcześuićj umrzeć 
był powinieu....

Uchwała Izby, przyznająca mu dożywotnią pen- 
syę, była jednym z ciosów, które go głęboko do
tknęły. Przyjaciele Lamartiua, aby go wydobyć z 
fiaansowych kłopotów, podali myśl rządowi za
projektowania narodowego daru dla wielkiego 
poety, w sumie 400,000 franków. Izba odrzu
ciwszy tę myśl, pensyą mu roczną wyznaczyła. 
Lamartine miał też powiedzieć z goryczą, iż Cia
ło prawodawcze przyznało pensyą jego wierzy
cielom.-

Z ogłoszonych rozmaitych szczegółów, historyi 
jego życia dotyczących, pokazuje się, że rząd ce
sarski kilkakrotnie świetne poecie czynił propo- 
zycye, między innemi ofiarowano mu prezydentu
rę senatu, ale Lamartine stanowczo odmówił. La
martine urodził się 21go października 1790 r.

Jednocześnie prawie, bo w kilkanaście godzin 
póżnićj, skonał p. Troplong, prezydent sądu ka
sacyjnego, prezes senatu i członek prywatućj ra 
dy cesarBkićj. Cesarz polecił, aby oba obchody 
pogrzebowe odbyły się kosztem skarbu. Utrzymu
ją, że następcą p. Troplong zostanie minister spra
wiedliwości i wyznań, p. Baroche, który pracuje 
obecnie nad bardzo ważnem dziełem, spraw ko
ścioła dotyczącem. W pierwszćj jego części mini
ster wyznaje potrzebę zawarcia nowego konkor
datu z Rzymem, a mianowicie takiego, któryby 
powrócił kościołowi gallikańskiemn wszystkie je 
go dawne prerogatywy; w drugićj w historycznym 
wywodzie myśl swoją usprawiedliwia.

Nadzieje, iż p. Hausmann, w skutek mowy pią
tkowej ministra stanu p. Rouher, poda się do dy- 
misyi, całkiem się już dziś rozwiały. Dćbał* iro
nicznie powiadają, że czyni to przez poświęcenie, 
aby instytucye cesarskie ocalić od zagrażającego 
im parlamentaryzmu. Na poniedziałkowem posie
dzeniu Ciała prawodawczego, sprawozdawca ko- 
misyi odczytał nową redakcyę Igo paragrafu pra
w a, ułożoną przez komisyę, i redakcyę tegoż u- 
łożoną przez Radę stanu. Wszystkich uderzyło, że 
Rada stanu ściślejsze postawiła orgraniczeuia, ani
żeli komisys; jest to bowiem zaiste wypadek na
der rzadko zdarzający się w konstytacyjuych rzą
dach, i nieprzemawiający wcale na korzyść ko- 
misyi, którćj widocznie o zaskarbieniu sobie ty l
ko miuisteryalnych względów chodzi.

Rząd obawiając się, iż podciągnięcie Lugdauu 
pod administracyjnym względem pod toż samo 
prawo, co i Paryża, niemiłe wywoła rozprawy, 
zamierza Lngdun z projektu usunąć, i w dotych- 
czasowem zostawić go położeniu. Wczorajsze po 
siedzenie było dosyć żywe, ale nie ma wątpliwo
ści, że Izba prawo zatwierdzi, jakkolwiek według 
uowćj redakcyi dosyć ono jest dziwnem, bo 
akceptuje ukiad z kredytem ziemskim zawarty, 
ale tylko na teraz, a zastrzega miasta prawo zer
wania go i spłacenia długu drogą publicznćj po
życzki. Druga ta  klauzula postawiona jest dla 
zaspokojenia opinii; rząd bowiem może sam po
trzebować w niedługim czasie publiczuego kredy
tu, pożyczką więc miejską utrodaiać go sobie nie 
zechce.

Sprawa belgijska, już niby całkiem pogrzebana, 
znowu na stół wychodzić zaczyna. Le Feuplt u- 
trzymnje, że rząd francuski przesłał notę do Bru- 
kselli, w którćj w nader umiarkowaućj i przyja- 
zućj formie przedstawił rządowi belgijskiemu po
trzebę wzajemnego porozumienia się co do eko
nomicznych względów, jakie kwestya kolei żela- 
lazcych poruszyła i uregulowania ich zgodnie z 
interesem obu krajów. Belgia żadnćj dotychczas
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odpowiedzi oa tę notę nie dała. W tym fakcie 
Le Peuple zaczyna upatrywać złą wolę i wido
czną już obrazę Francyi.

Wczoraj wyszło dawno zapowiedziane dzieło 
deputowanego Emila Oliivier pod tytułem „Dzie- 
więtaasty Stycznia." Jest to pewien rodzaj spra
wozdania dla wyborców, i wytłótnaczeaia im 
udziału, jaki p. Oliivier przyjął w owycb listem 
cesarskim z d. 19 stycznia 1867 zapowiedzianych 
reformach. Książka to ciekawa, odsłania bowiem 
wiele szczegółów samego Cesarza i ministrów je 
go dotyczących. Portret p. Rouher nakreślony wy 
bornie i z głęboką znajomością rzeczy. Dołączo 
ne dokumenta, z których szczególnićj godnemi są 
uwagi list Cesarza do p. Oliivier i ustęp z listu 
Papieża do arcybiskupa paryskiego, wartość tćj 
publikacyi podnoszą.

P e t e r s b u r g -  1 marca.

Ucieczka X . Sosnowskiego administratora dye 
cezyi Lubelskiej sprawiła w Rosyi silne wrażenie. 
Poczuli tu odraza, iż łatwiej obałamuoić opinię za 
grauiczną i wytłómaczyć wywiezienie biskupa do 
Rosyi niżeli zaprzeczyć powadze żywego słowa po 
chodzącego z ust wysokiego dygnitarza kościoła 
i starca stojącego niemal nad grobem. Aby zła 
godzić wrażenie, Car potwierdził natychmiast zo 
stawionego przez X . Sosnowskiego zastępcę w o 
sobie biskupa Baranowskiego *). Dotychczas sta 
rają się ta zaprzeczyć autentyczności listu Admi 
nistratora do Machauowa, utrzymując, że takowy 
go nie doszedł; lecz skoro uchwała sejmu gali 
cyjskiego potrzebowała kilku miesięcy, aby dojść 
ze Lwowa do Wiednia, a w końcu jednak nie za 
ginęła w drodze, można mieć nadzieję, iż Mucha 
now odbierze jeszcze list X. Sosnowskiego. Chcąc 
osłabić powody odwołania delegata wysłanego d 
kolleginm petersburskiego, mówią tu, że potępię 
nie tego kollegium przez kuryę rzymską pochodź 
z nieporozumienia, gdyż iatuieje ono od czasów  
Katarzyny, a jakkolwiek nie potwierdzone nigdy 
przez Papieża, było zawsze tolerowane. Obrona 
kollegium nie przechodzi jednak granic nmiarko 
wania, z jakiem tu nie zwykło dziennikarstwo wy 
rażać swoich opinij, ponieważ stanowcza odmowa 
tego zgromadzenia wprowadzenia języka rosyj 
skiego do kościoła katolickiego rodzi obawę, iż 
nie da się ono użyć za dogodne zawsze narzędzie 
Starają się tu przekonywać, że dozwolenie ze stro 
ny rządn zaprowadzenia języka rosyjskiego do o 
biządków religijnych innych wyznań, jest dowo 
dem wysokićj tolerancyi. Może też rząd dla tego 
nie rozwiązuje nieposłusznego kollegium katoli 
ckiego, iż jeszcze nie stracił nadziei, że w Rzy 
mie zgodzą się na zmianę języka i źe w takim 
razie łatwićj będzie dobrać sobie członków, htó 
rzyby byli tak powolni na wszelkie rozkazy jak  
jest synod prawosławny, a może z czasem zgodzo 
noby się nawet na zlanie oba zarządów dncho 
wnych czyli synodów w jeden, co jest ostatecznym  
celem Moskali.

Chociaż kollegium katolickie nie jest prawą 
władzą do spraw kościoła katolickiego, jedoak nie 
bez interesu być mogą motywa, jakie to zgrcma 
dzenie skłoniły do odrzucenia propozycyi rządo 
wćj co do zaprowadzenia języka rosyjskiego, 
faktyczny nakaz używania tegoż języka i tłóma- 
czonych podręczników wyda się tćm bardzićj bez
prawnym, iż nawet jedyne ciało, które rząd u 
znał za kompetentne do dania dycezyi w tym 
względzie, oświadczyło się przeciw przedłożeniu 
rządowemu. Zgromadzenie dowiodło statytyczcćmi 
liczbami, że przeważną większość wyznawców re 
ligii katolickiej stanowią Polacy a że część Bia
łorusinów i Litwinów którzy są wyznawcami tej 
religii, od dawien dawna zna katechizm i modli
twy polskie oraz nie ma żadnćj trudności w ro 
zumieniu tego język a; że zatćm wprowadzenie 
nowego języka byłoby raciśj ze szkodą niż z po
żytkiem wiary katolickićj, a nadto że me zachodzi 
żadna po temu potrzeba. Dalćj dowodzi hollegium, 
iż nie istnieje wcale konieczność, aby obrzędy re
ligijne miały się niezbędnie odbywać w języku 
znanym, przeciwnie w bardzo wielu religijach o 
brzędy a nawet modlitwy odprawiane bywają w 
językach obcych albo umarłych. Toż samo dzia
ło się i w kościele katolickim prawie bez wyjąt 
ków aż do czasów reformacyi. Wtedy dopiero za 
częto tłómaczyć modlitwy na języki żyjące, ale 
zawsze pierwsze tłómaczenia były potwierdzane 
przez Papieża. Dla tego też zgromadzenie nie czu
je się w prawie dawania decyzyi w tym wzglę 
dzie, zwłaszcza, że język rosyjski nie był jeszcze 
nigdy używany w obrzędach kościoła katolickie 
go. Możuaby powiedzieć, że ostatuie argumenta są 
nieledwie pleonazmem, wystarczyłoby zupełnie 
stwierdzenie faktu, że Polacy mają prawo używać 
narodowego języka swego w modlitwach, a raciój 
że nie można nakazywać nikomu, w jakim języku 
pragnie modlić się. Lecz jeśli kollegium doszło do 
takich przekonań, dla czegóż X. Biskup Staniew- 
ski nie poleci wycofać z użycia podręczników do 
nauki religii i książek do nabożeństwa pod jego 
okiem przełożonych na język moskiewski i prze
znaczonych do używania? Czemu tenże prezes 
kollegium nie zawezwie Potapowa, aby tłćmacze- 
nie rituale romanum  rozesłane już duchownym do 
stósownego użycia, było także cofnięte jako nie
potwierdzone przez Papieża?

Sprawa ksiąg szlacheckich nie postąpiła ani na 
krok naprzód. Druga komisya wysadzona z łona 
uniwersytetu kijowskiego miała sobie jako specy- 
alnycb dodanych Antonowicza prezesa komisyi 
archeologicznój i Iwaniszewa, byłego rektora uni
wersytetu. Ten ostatni oświadczył, iż wprawdzie 
zajmował się staremi dokumentami odnoszącemi 
się do historyi polskićj, ale że mu są znane jedy 
nie dokumenta z wieku 16. Ponieważ zaś więk 
sześć papierów posądzonych o sfałszowanie nale
ży do epoki póżoiejszćj, mianowicie zaś do wie
ku 18 i czasów porozbiorowych, nie jest więc w 
stanie wydać opinii o prawdziwości tych papie
rów. Pom ysł Bezaka ulegalizowania gwaita przez 
oddanie śledztwa w ręce naukowego ciała uniwer
sytetu kijowskiego, napotkał zatem oa liczne tru 
dności, a ci sami ludzie, którzy się nie wahali pi
sywać różnych broszur przeciw Polakom, wymawia
ją  się nieustannie od wzięcia udziału w tak nie
czystej sprawie. Nie v iem, czy po usunięciu się 
Iwaniszewa komisya będzie chciała rossądzać tę 
sprawę, mając już tylkó jednego specyaluego. Mo
że i Antonowicz poczuje potrzebę wycofania się 
od włożonćj na siebie m isyi; co nie zdaje się być 
prawdopodobnem. Oprócz niego wchodzą jeszcze w 
skład kom isyi: profesorowie Jarocki, Mitinkow,

Czugajewicz, docent Kistiakowski i bibliotekarz chów z powoda wygórowanych żądań, jakie sta- jak najraożliwsze ograniczenie wydatków. 
Cirewski. Z tych Jarocki i Carewski wchodzili wiają. Dzisiejsze ministeryum mało okazuje ocho- j Któż wątpi o tem, że możebnem jest spłacić 
już w skład pierwszej komisyi, która zdecydowa- ty do zawarcia z Czechami kompromisu, a naj- każdego dolara i to z większą wygodą niż teraz, 
ł3, że nie posiadając w swem gronie znawców sta- silniejszym tego dowodem jest dwuznaczna posta- gdzie płacić mamy za niepotrzebny zbytek. Spa- 
rych polskich dokumentów, nie uznaje się za kom- wa gabinetu w sprawie rezolaeyi galicyjskiej. Żą- raliżowany handel musi odżyć i przemysł otrzy- 
petentną do sądzenia tćj sprawy. Dziś stosnnek daniom czeskim zarzucają brak podstawy konsty- mać zachętę. Młodzież tego kraju szczególny ma 
jest ten sam, bo jeden specjalny nie może osta- tucyjnej, żądania polskie musiano dopiero prze- interes w utrzymaniu honoru narodowego. Chwile 
tecznie wyrokować. Komisya zaś nie znając się mycić na drogę konstytucyjną! Czy przykład ten rozwagi nad przyszłym nakazującym wpływem na- 
sama, musiałaby na ślepo wierzyć Antonowiczowi, może być zachęcającym dla Czechów? szym między narodami, winny ją natchnąć duma
i mamy nadzieję że się nie zechce zniżyć do te — W piątek po południa podkomisya wydziału narodową. W jaki sposób dług publiczny ma być u 
go, aby być prostem narzędziem człowieka posia- konstytucyjnego odbyła nowe posiedzenie. Obra- ucorzony i wypłaty monetą znów wprowadzone, 
dającego tak znakomity talent fałszowania pom ni-idy nad r e z o l u c y ą  sejmu galicyjskiego miały nie jest tak waźnem, jak to, że plan tego zostanie 
ków starożytećj historyi polshćj. Wykazał on swe tylko cechę przedwstępnych rozpraw. Jak przy nakreślony ~

pierwszych punktach rezolaeyi, tak też przy dalzdoluości w dokumentach ógłoszonych przez ko 
misyą archeologiczną.

Uniwersytet kijowski został tak zaniedbany przez I Dra Z i e m i a ł k o w s k i e g ó ,  który 
rząd, iż się okazało, że wydział literacki posiada kolejno jeden punkt po drugim, 
tylko jednego profesora nadzwyczajnego, nie ma

Połączone postanowienie działania 
więcej warto, niż podzielona rada nad sposobem

szych członkowie podkomisyi zasiągnęli zdania działania. Ustawodawstwo w tym przedmiocie nie
v ; ; „ n  u ; ------  u.a— uzasadniał jest może teraz potrzebne, ani dogodne, lecz bę

dzie niem kiedyś.
_ . _ . W rozprawach nad każdem żądaniem rezolaeyi Skoro ustawa wszędzie w kraju w pełnej sile

wcale profesorów zwyczajnych i zaledwie parę do- podkomisya zastanawiała się, czy dotyczące zmia- przywróconą i handel w zwykłe koleje wprowa 
centów. W ydział tea dawnićj najbardzićj uczę- ny konstytucyi mogłyby znaleść zastosowanie dla dzonym zostanu*, będzie usiłowaniem mojem wier- 
szczany, nie mógł zatem obecuie udzielić żadnego wszystkich krajów koronnych, i jakie skutki one nie ustawy wykonać i starać się o regularny po- 
stopnia naukowego, ponieważ wcale nie istniał. To by wywarły na rozwój państwa, gdyby je wyłą- bór wszelkich dochodów państwa. Według najle- 
skłoniło ministra oświecenia do użycia przysłagu- czuie Galicyi przyznano. W ten sposób podkomi- pszej wiedzy i woli, takich tylko zamianuję urzęd- 
jącego sobie prawa obsadzania katedr uniwersytec- sya ukończyła rozprawy nad wszystkiemi punkta- ników, którzy zdolni będą plan ten wykonać; pod 
kich bez zapytania wydziału, skoro takowe przez mi, lecz żadnej nie powzięła uchwały. I względem polityki zagrauicznej zamierzam z in-
rok były opróżaiooe; mianował zatóia Gogeskiego W dyskusyi brali udział wszyscy członkowie I oemi narodami przestawać na stopie równej słu-
zwyczajnym profesorem filozofii a Selioę nadzwy- podkomisyi; była ona bardzo żywą i przedmiot szności, jaką osoby prywatne nawzajem zaehowy- 
czajnym profesorem literatury rosyjskiej. rezolaeyi wyczerpującą. W toku rozpraw dotknię wać muszą; zamierzam dać prawną opiekę vm y-

Zakłada się obecnie w Petersburgu towarzystwo to wszystkich ważniejszych spraw wewnętrznych, stkim mieszkającym tu obywatelom, bądź krajow- 
pedagogiczne w celach zajmowanie się wszelkiemi li potrącano także o politykę zagraniczną. Zanim com bądź obcego pochodzenia, skoro prawa ich 
pytaoiami dotyczącemi wychowania. Towarzystwo podkomisya przystąpi do szczegółowych rozpraw będą narażone. Gdzie tylko flaga kraju naszego 
to de facto  istnieje już od lat blisko trzech pod i uchwał, zaprosi ministrów na posiedzenie, aby powiewa, zamierzam szanować prawa wszystkich 
przewodnictwem założyciela swego Redkina i od ich zdania wysłuchać. ludów, ale żądając dla naszych własnych równe
bywało już nawet stałe publiczce posiedzenia, ale — W y d z i a ł  s k a r b o w y  Izby niższej Rady go poszanowsnio. Gdyby inni od owej modły po 
me mogło doczekać zatwierdzenia swoich statu państwa obradował na ostatniem posiedzenia nad stępowania z nami odstąpić chcieli, możemy być 
tów. Rząd, niewiadomo dla czego, z wielką nie przedłożeniem rządowem dotyczącem pożyczki lo- spowodowani iść za ich przykładem. Odpowiednie 
chęcią zgodził się na dozwolenie formalnego ukon- teryjnej dla miasta S t a n i s ł a w o w a .  Wydział traktowanie Indyan zasługuje na jak najtroskliwszą 
stytuowania się towarzystwa; zdaje się że się o- zgodził się na to , aby zezwolić na zaciągnięcie uwagę; zamierzam popierać wszelkie postępowa- 
bawiał wpływu zdań tego zgromadzenia na wy- tej pożyczki, a mianowicie w częściowych obli- nic, które ma na celu ich cywilizacyę, ich na- 
chowanie publiczce i kontrolowanie systemu rzą- gach na okaziciela, jednak nie niżej jak 2 0  złr. wrócenie do cbrześciaństwa, a w końcu nadanie 
dowego. Towarzystwo ma zamiar wysłać kilku a ściąganie rat kapitała i procentów, które opła- im prawa obywatelstwa. Spodziewam się i pragoę 
młodych ludzi za granicę do instytutów pedago- cać mają korzystający z tej pożyczki, ma się od- zresztą pop n w y konstytucyi, która ubezpieczy 
gicznych, dla kształcenia się w przedmiotach pra- bywać w ten sam sposób i z zastosowaniem tych głosowanie powszechne. Na ostatku proszę o to, 
wie zupełnie obcych Rosyanom. Redkin, prezes samych środków przymusowych, jakich używają aby w całym kraju jeden dla drugiego miał cier- 
towarzystwa, jest człowiekiem wykształconym fa przy ściąganiu dodatków do podatków stałych, pliwą pobłażliwość, i aby każdy obywatel po- 
chowo i niemal jedynym tutaj sędzią kompeten- Wniosek ten postawi w Izbie Dr Perger. wziął silne postanowienie, czynić co tylko może
tnym w pytaniach pedagogicznych, — jeśli się Wydział w y z n a n i o w y  naradzał się nad wnie- dla ustalenia szczęścia unii, i proszę Boga, aby
nie mylę, był on dawoićj profesorem pedagogiki I sionym przez ministra oświecenia projektem u- dal ku temu swoje błogosławieństwo.
na nniwersytećie moskiewskim. stawy o szkołach ludowych i uchwalił na wniosek

miejscowa i zagraniem .
Wice gubernatorem gubernii Wołyńskićj zostałlD ra F i g u l e g o  z pominięciem dyskusyi ogólnej 

zamianowany dotychczasowy urzędnik minister-1 przejść do dyskusyi szczegółowej. Pierwsze czte- 
stwa spraw wewnętrznych Billasow. Należał on I ry paragrafy przyjęto zgodnie z projektem.
do komisyi do spraw włościańskich i był jednym — Na posiedzenia wydziału do r e f o r m y  po-1 K r a k ó w  8 marca. Jutro we wtorek o 5ój wia- 
z urzędników wysłanych przez ministerstwo do datków postawił deputowany W o l f r u m  do § 4 ozór Rads miejska mieć będzie posiedzenie pełne w 
dóbr Witgenszteina na Litwie dla skontrolowania przedłożenia o podatku zarobkowym w niosek, sprawie urządzenia szynków,
nadużyć popełnionych przy uwłaszczeniu. Naduży- żeby „służący j osoby żyjące z dziennego lub ty- — Wezon-j- odbyły się w kościele P. Maryi pry
ci a te były powodem, że ogromne dobra docho- godniowego zarobku przed osiągoiętym 16tym albo mieye X. Władysława Głębockiego, wyświęoonegt 
dów już nie przynosiły, a nawet nie były w sta- po ski ńezonym 60 roku życia, dalej żona robo- w poprzednią niedzielę. Aktowi terns asystował bi- 
nie opłacać procentów od długu bankowego. O tnika opłacającego podatek td  dziennego i tygo- skup X. Gałecki Administrator dyecezyi wraz z koa- 
sprawie tćj niedawno donosiłem, miała ona być dniowego zarobku, jeżeli jej zatrudnienie nie na- djutorem X. Matzke, kan. kat. krak. X. Głębocki za 
głównym powodem do zaprojektowania nowego leży do drugiej klasy podatków zarobkowych," mierzą przede / szyethiem pracować w zawodzie ka 
przejrzenia czynności uwłaszczenia włościan. |od  podatku zarobkowego uwolnionemi byli. Mi- znodziejskim.

nister skarbu oświadczył odnośnie do lego wnio- —  Po parodniowćj zawiei śaiegowćj ustaliła się
Isku, że rząd zamierza na jeduem z najbliższych sanna, jakby na nowo zimę zapowiadając; w War-
posiedzeń wydziału przedłożyć projekt w tym sa- szawie zaś tak wielkie spadły przez jedną dobę śniegi,
mym celu, w skutek czego uchwalono na wnio że zatamowały przeprawę przez most na Pragę, 
sek sprawozdawcy Dra R y g e r a ,  aby ostateczne —  Presse wiedeńska umieszcza od dawna szereg 
postanowienie oo do tego punktu odłożyć aż do artykułów o kwestyi gazowćj w Wiedniu; a lubo pi- 

| trzeciego czytania ustawy. I sane są one ze względu na stosunki miejscowe, wsze-
—  Wanderer pisząc w artykule wstępnym o p i- lako mieszczą w sobie mnóstwo ogólnych uwag ob- 

dróży Cesarskiej do Caorwacyi i oceniając ją jaśniająoycb; polecamy je przeto tutejszój komisyi ga- 
moiej więcej w ten sam sposób, jak to uczynił | zowćj. Między innetni ostatni artykuł wykazuje ko-

zów jak każdćj innój 
miary objętości, gdyż okazuje się,  że nie wsiystkie

K r a k ó w  8 marca. (W s p r a w i e  r e f o r m y  
s t o s u n k ó w  s a n i t a r n y c h . )  Wiadomo, że tu
tejsze towarzyswo lekarskie, stając w obronie in
teresów krajowych nieuwzględniouych przez rząd 
przy zwołaniu do W iednia tak zwanej komisyi 
sanitarnej, przesiało tejże komisyi memoryał s«ój  
o urządzeniu służby zdrowia w Galicyi wraz z za
żaleniem z powodu pominięcia lekarzy krajowych _ _ , ^ _____„ ____________
Memoryał ten wypracowany w zeszłym roku po I artykuł w ostatnim numerze dziennika naszego, I niecznoić ceohowania gazomierzów jak każdćj'innój
wvslueUaniu zdania iekarzv na nrowinnvi nakdłtfnh I do takiej dochodzi konkluzyi: miary objętości, gdyż okazuje się , że nie watystkie

_ . „Jakiem będzie wrażenie podióży tej w kra-1 gazomierze w jednym przeciągu czasu jeduaką mirrę
trzebach kraju naszego, komisya wiedeńska uzna-ljacb zachodnio-austryeckii h? w każdym razie da gazu znaczą. Wiemy i tu o takich przypadkach, gdzie 
ła „za niestósowny do użycia do dalszych swych I ona wiele do myślenia. Węgry zawarły ugodę w lokalach z matą liczbą płomieni zużywano wciągu  
prac", uzasadniając ponowne to pomiuięcie jak I £ Chorwacyą, obecnie król ma ją uświęcić w obli- jednego i tego samego czasu o wiele więcćj gazu, niż 
następuje: „Memoryał ten mieści w sobie całko- czu ludu chorwackiego. D o-tegośm y niestety je- w lokalach z większą liczbą pbmieui.
wite wyzwolenie się służby zdrowia w Galicyi z pod szcze nie doszli w Przedlitawii. Tutaj jeszcze nie L j — p. Friemann, którego koncert na skrzypcach
zarządu i ustawodawstwa państwowego. Ponieważ przyszło do porozumienia z zwaśnionemi naroda zapowiedziany jest na środę w sali redutowćj jeit 
zaś komisya w tej mierze nie może przekraczać mi, i dla tego podróż cesarska do Pragi była bez- uczniem konscrwatoryum paryskiego i otrzymał w r .’ 
granic §§ I i IV regulaminem zakreślonych, a sta- skuteczną, podróży zaś do Galicyi musiano zanie- pierwszą nagrodę, składającą się z kosztownych ś 
oowiącycb, że ustawodawstwo lekarskie należy do chsć, ponieważ rezolocya (?) sejmu galicyjskiego pców. Wyszczególnienie to będące udziałem nie wielu 
zakresu państwa, i że władze polityczne są orga- stanęła między planem a wykonaniem takowej, tylko wybranych, utorowało drogę znamieniteuu ta- 
aami wykonawczemi, — z tych powodów komisya Czy Chorwaci mniej o t r z y  ma  l i  od Węgrów, ani- lentowi ziomka naszego —  urodził się bowiem w Lu- 
mimo najlepszej woli projektu wzmiankowanego żeli Polacy tylko ż ą d a l i  od Rady państwa? a I blinie, mieście, które wydało Wieniawskich — do pełnego 
uwzględnić nie może. Komisya podejrzy wa p o  I przecież król Węgierski jutro stanie w Zagrzebiu, I zapału przyjęcia w świecie muzykaloym. P. Friemann 
tulue nasze towarzystwo lekarskie o jakieś dążuo- o najbliższej zaś podróży Cesarza Austryackiego zwiedził Belgię, Holandyę, Niemcy a ostatecznie Po
ści separatystyczne; zdawałoby się więc, że leka- do Lwowa i Krakowa do dziś dnia nic nie sły- znaóskie, uwożąc ze sobą pamięć okazywaoćj mu Drzez 
rze tutejsi domagali Się jakiegoś stanowiska wy- chsć." znawców sympatyi i uznania za pierwszorzędnego
ątkowego dis słażby zdrowia w Galicyi. Trudno — Gubernator Bośnii O s m a n  P a s z a  powita wirtuoza. Na koncercie środowym prócz utworów wiel-
ozpisać się na tem miejscu o życzeniach towa- N. Państwo w Petrini w imieniu rządu tureckiego, kich mistrzów jak koncert MenJelsona 

rzystwa lekarskiego, powiemy jednak w krótko-1 1 -  ’
ści, że żądało zaprowadzenia instytacyi lekarzy 
gminnych, niekrępowanych formalnościami bióro- 
kratycznemi, powiatowych komisyj zdrowia i ra

stępującą mowę przy złożeniu przysięgi:
Współobywatele! Waszemi głosami obrany zo

stałem prezydentem. Wykonałem przepisaną przez

średnicy w świetle, tłocząca zaś 21 cali. Gdy podnie
sienie tłoka machiny parowćj wynosić będzie 10 stóp 
więc za każdem jego poruszeniem wyleje się 24 stóp 
sześciennych wody. Rachując zaś 4 podniesienia w 
minucie, zatem 96 stóp sześciennych, czyli licząc na 
przeszkody 90 stóp wyleje się w tymże czasie.

— Od 13go b. m. zacznie wychodzić we Lwowie 
co drugą sobotę nowe czasopismo humorystyczne pod 
tytułem S za ław iła  z drzeworytami.

—  Dyrektor opery Moniuszko otrzymał doniesienie 
z Moskwy o wielkiem powodzeniu, jakiego doznała 
tamże opera jego „Halka", wykonana tam pierwszy 
raz d. 4 marca.

—  W Ameryce wyrabiają teraz z papki papiero- 
wój naczynia kuchenne a uawet garnki, które wy 
trzymują ogień i wodę. W Europie dachy robione 
z takićj papki miękną pod deszczem i przeciekają, a 
w ogniu tleją.

—  Dnia 6 i 7go marca śnieg prawie bez przerwy 
przy słabym wietrze zachodnim. Termometr dnia 6 
marca przeszedł od —  1°.6 do — 3 .4 , dnia zaś 7 
od —  0'*.8 do —  5 ‘\2  R. Barometr dnia 6go był 
zupełaie bez rachn, od dnia 7 idzie zwolna w górę; 
o godzinie 6śj rano dnia 8go marca wskazywał on 
328 35 , termometr zaś —  5°.2 R.

— We wtorek dnia 9go marca, Śój Franciszki 
Rzymianki wdowy, i Sgo Cyrylla i Śgo Metodego.

Sprawy sądowe.
W bieżącym tygodniu między innemi, odbędą się 

przed tutejszym c. k. Sądem krajowym, następujące 
ważniejsze rozprawy:

We wtorek dnia 9 marca: Józefa Cipty i Jana 
Mostowskiego wspólnie o kradzież i zabójstwo; —  
Salwy Jakóba o ciężkie uszkodzenie.

We środ$ d. 10 marca: Jędrzeja Zamojskiego o 
obrazę majestatu.

We czwartek d. 11 marca: Jana Janika o mor
derstwo;— Maryi Dubielowój o oszustwo.

W pią tek  d. 12 marca: Władysława Kałuskiego 
o rabunek.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
WALNE ZGROMADZENIE 

Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
P o s i e d z e n i e  IV.

dnia 4  marca po południu. 
Prezes otwiera posiedzenie o godzinie 5tej, i ogła

sza rezultat wyboru 5 członków do uzupełnienia k o 
m i t e t u  rolniczego powołanych. Wybrani zostali:

P. Stani Jaw S t a r o w i  ej s k i ,
P. Julian K i r c h m a y e r ,
P. Dr Feliks S z la  c h t o ws k i ,
P. Dr Fernand W e i g e l  
i Hr. Stanisław T a r n o w s k i .

Następnie przyszły pod roibiór p y t a n i a  w pro
gramie zamieszczone; a mianowicie pierwsze o wła
snej administracyi i wydzierżawieniu gospodarstw rol
nych w Galicyi. P. S ie  g i e r  v. Eberswald w roz
prawie dłuższej po niemiecku wygłoszonej, streścił 
tę odpowiedź w następujących punktach:

a) Jak na tsraz w Galicyi własna administracya 
przedstawia najwięcej rękojmi gruntowego zagospo
darowania dziedzicznej własności, przy potrzebnej 
znajomości rzeczy gospodarza i pomocników;

b) Wydzierżawienie wielkich kompleksów ziemi w 
tym tylko razie jest usprawiedliwione, gdy niepodo
bna zebrać potrzebnych do zarządu na własny rachu 
nek uzdolnionych ofieyalistów, tudzież gdy dzierża
wca posiada dostateczną inteligencyę i kapitał obro
towy; a dzierżawa nie puszcza się niżej lat 12tu.

c) Wazelsie drobne dzierżawy, gdzie są wzwyczsja, 
z małemi wyjątkami potępić należy, prowadzą one 
do ruiny majątków ziemskich, oprócz wycieńcjenia 
ról i ziiisiczenia budynków: zostawiają bowiem zwy
kle dziedzicom w spuściznie tylso process o tytuł 
własności.

P. S z u m a ń c i o w s k i  odpowiada z kolei na dru 
gie pytanie, „jaka je s t  najniższa cena sprzedaży 
mleka, któraby opłaciła karmę krowom dawaną", 
i dowodzi: że jak wszędzie tak i tu, z kredką w 
ręku obliczyć powinniśmy, jak popłaca rubryka na
biału w gospodarstwie wiejskiem. Przy niskich ce
nach zboża produkeya ziarna częstokroć się nie opła
ci, wiadomo bowiem: że się z 7miu ziarn gospodarz 
nie utrzyma, dopiero 10 ziarn daje utrzymanie z roli. 
Jedynym więc źródłem dochodu jest wtedy inwentarz;
A m o w f u  u r v ł l i a 7 n « u  ó a  a i  ra twon! i . ś n l !  .  _ •

Ameryka.
dy lekarskiej krajowej, że domagało się, aby u 
rządzenia lekarskie opierały się n a  z a s a d a c h  
s a m o r z ą d u  i b y ł y  w z g o d z i e  z p o l i t y

pozycye jak capricio: A u  bord i mazura Wspomnie- 
_ I nie Warszawy. Ocenienia gry ziomka naszego, jakie

Prezydent Stanów Zjednoczonych Grant miał na- spotykamy w dziennikach, wysoko podnoszą jego ta-

lc®“  MenJelsona, airs varifa a mówca wyłuszcza, że się traci, jeżeli sin nie osia- 
Vieuxtemps 1 1. d. p. Freman odegra własne kom gnie 1 5 - 2 0  c. za garniec mleka. Co mniej to stra

ta, a w takim razie korzystniej jest zastąpić krowy 
dojne innym inwentarzem, a mianowicie mięso- lub 
wełuod»jnym, albo też przychówkiem bydła rogatego;

c z n ą  o r g a n i z a c y ą  k r a j u .  Otóż, jak się po konstytucję przys ęgę bez wewnętrznych zastrze- 
kazuje, życzenia autonomiczne rozbiły się o opo- żeń w zamiarze czynienia według najlepszych sił

lent i klasyezność w wykonaniu,
— W i e l i c z k a  d. 8 marca.
(S .) Stawianie pomp w Bzybie Elżbiety postępuje 

dosyć szybk o. W ubiegłym tygodniu zbudowano ru-

kę centralizacyjną, na której większość 'komisyi I moich w szystkiego; co jest obowiązkiem'meg“o b  I pompę T o  a^yburuT iL lT nT Ją na^fJndam S^iejik  
zgadzając się z zapatrywaniem rządu, zamierza rzędu. Czuję odpowiedzialność mego stanowiska, równie wpuszczono i ześrubowano część prętów i iur 
stawiać n o w ą  świątynię H yg.e, w Przedlitawii. lecz przyjmuję ją bez oba vy. Urząd nadany mi Druga pompa tłocząca wierzchni, nadejdzie z fabryki 
Rozczarują się po mewczasie centraliści lekarscy, został bez starania się z mej strony o niego. Mam z początkiem przyszłego tygodnia i niezwłocznie wpu- 
gdy ujrzą, że ta świątynia nowa będzie podobam- zamiar wyrażać zawsze kongresowi moje zapatry- ści się ją do szybu wraz zresztą prętów i rnr Jednak 
teńką do Spróchniałego i walącego się gmachu wania się na najważniejsza kwestye. Gdy to n pomimo wszelkiego pośpiechu, ukończenia tych robót 
wzniesionego przez rząd absolutny, a na którego zaum za dobre, zamyślam położyć veto, aby od nie można się spodziewać przed końcem marca, a wy- 
nnhnT  8! “ ‘ ^ la k u ją  smu.ny stan zdrowia wrócić postanowienia, którym jestem przeciwny; dobywanie wody z kopalni rozpocznie się dmiero w 
mblicznego w Anstryi. Czyż bowiem komisya o - |le e z  wszelkie ustawy muszą wiernie być wykona-1 pierwszych dniach kwietnia.

Aby dać wyobrażenie rozkładu przyrządów, nad

*) Przyczyna nie zatwierdzenia, lecz mianowania za 
atępcy była ta, iżby okazać, że się nic nie zmieniło 
przez wyjazd Administratora (Red.)

ustawy muszą ________ _________
becuie w Wiedniu obradująca zastanowiła się nad ne, czy na nie przystaję lab nie przystaję. Ustawy.  __ __  ,„SBlouu
tem, że w azasadmeniu zwyż przytoczonem po- przeznaczone są panować nad w szystkim i, tak mieniam, że zalany poziom „Królewski" mierząo szy- 
wtarza niemal dosłownie zasadę głoszoną przez nad tymi co je pochwalają, jak nad tymi, którym bem „Elżbiety" jest 134% sążui pod ziemia a no- 

Bacha w słynnym swym ojdonanme z d .^ p a -  | są wstrętne^ Nieznam spoHoba pewniejszego cofoię-1 ziom „austryacki" 105 % sążni. Rusztowanie ’pompy
poziomem austryackim 

pompy wraz 
W miarę 

ssąca opu- 
ostatnie dla

zbuduje się powyżćj poziomu kró-

żdziernika 1850 r. § 1. „W sprawach lekarskich cia szkodliwych ustaw, któryby równie był sku- ssącćj” umieszczono tuż nad

. . .  , . . . .  ,  większości jego. Inićj .u . . .
me komisyi jest aż uadto dostateczną wskazówką, Pragnie ona wszędzie w kraju bezpieczeństwa o- lewskiego 
czego się Galicya po niej spodziewać może. | soby, własności, religijnych i politycznych opinij.w  . .  -  - - - - - r — j-i Pompa ssąca podniesie wodę do skrzyni umieszczo-

Wszystkie ustawy, które cel ten rozwijają, po- nój w poziomie „Galicyi", 98 sążni pod ziemią, a 
pierać będę z całych sił moich 1 • • ’

7  lcJ r 10140 o- wróceniem monety K ruszcow ej, jak tylko to bez druga tłocząca pompa wypchnie ją do góry 2 sążnie
tb nają, " 6 9i e’ r e 8 tKeia ? CZą 8ię PyT Z y kral°  Uâ pl<5 b§d21e m °Zl0 > wiDD0 być P°d wierzch szybu, z którego bocznym m urowLm  tamu, czy cel podróży był prywatny, czy też po- miano na oku. Dla honoru narodowego powinien kanałem odpływać będzie do rzeki. urowanym
lityczny w sprawie układów z Drem Banhansem każdy dolar długu rządowego być zapłacony w Szyb podzielono na trzy poziomy

S?h° ł» f S“ ie lkf4"eS0l,kr0k” .°“ -1 któO  w*1."1”  b,ó najlepszym Ti! koń-'

różnych domysłów wniosku wydobyć nie możemy, procent. Do tego wprowadzony być powinien ucz Ciężar'obecnych przyrządów jest następujący pompa
e“ Af “ ej. Pudz,ela“ y obawę Tapóła <«, aby w .-jciw y pobór podatków i surowa odpowiedzialność ssąca waży 90 cetuarów; dolna tłocząca 250 górna 

na opóźnienia się ugody była li po strome Cze- względem skarbu za każdy podniesiony dolar i | tłocząca 270 cetnarów. A ich rozmiary: ssąca 22 cało

w ogóle podzielić zaś pracę.
P. Tadeusz L a n g i e  odpowiada na trzecie z kolei 

pytanie: „Jaki jest najodpowiedniejszy tryb postępo
wania z nawozem stajennym w obrębie folwarku?".

Wywód swój jasny i treściwy, świadczący o zna
jomości rzeczy i zamiłowaniu gospodarstwa rozpoczął 
uwagą, że jak wiele przyczyn składało się na upa
dek krajowego rolnictwa tak i wiele naliczyćby mo
żna środków zaradczych. Atoli zastosowaoiu jednych 
staje na przeszkodzie brak kapitałów, innym niedo- 
btatek specyalnych wiadomości, wszystkim zaś niedo
statek ustaw poręczających rolnikom swooodne roz
winięcie pracy i spokojne używanie owoców tejże. 
Jeden atoli wymienia środek łatwy a dzielny, polega
jący wyłącznie na dobrej woli,i pilności gospodarza, 
do których się właśnie odwołają mówca, środek ten 
upatrując w racyonaloem obchodzeniu się z nawozem 
stajennym, który, jak słusznie twierdzi, nie przesta
nie być podstawą każdego gospodarstwa rolnego i 
bezpośrednio najskuteczniej wpływa na podniesienie 
produkcyi rolniczej.

Opierając się na rozbiorach chemicznych, wykazu
je w krótkości różne przemiany, jakim ten ważny czyn 
mk gospodarstwa rolnego ulega i na zasadzie tych 
doświadczeń ocenia wartość różnych dotąd używanych 
systemów urządzania gnoju stajennego.

Zestawiwszy następnie zalety i ujemne strony sy
stemu trzymania gnoju pod bydłem aż do wywózki 
tudzież gnojami zagłębionych i murowanych, jako 
najlepszy, najłatwiejszy w wykonaniu a najtańszy sy
stem urządzenia gnojami zaleca układanie gnoju sta
jennego na powierzchni podwórza wybrukowanej szoiel- 
nie i okolonej rynsztokiem w stosy o równoległych 
a pionowych ścianach.

Szczegółowe objaśnienie sposobu postępowania przy 
układaniu takich stosów było jasno przedstawione, a 
zalety Ggo systemu nad wszelkie inne korzystniej
szego i w mniejszych nawet włościańskich gospodar
stwach zastosować się dającego, przyjęło zgromadze
nie powszechnem zadowoleniem.

P . S z u m a ń c z o w s k i  przyświadczył p. L a n g  i e- 
m u i system stosownej gnojami w ogóle za bardzo 
właśoiwy uznał, podniósł wszelako dyskusję co do 
wyjątkowych stosunków, jeżeli zwłaszcza po złych
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drogach na odległe pagórzyete pola zimą nawóz wy
wieźć potrzeba; a fermentacyi osiągnąć nie można. 
Rozrzucając w końcu gnój, narażamy go na ulotnie
nie i osłabienie części składowych. Wielu zostawia 
więc właśnie nawóz nieprzyorany i tern silniej działa. 
S ta ję  tylko w obronie systemu zatrzymywania nawo
zu pod bydłem w stajni, czemu po większej części 
zawdzięczam powodzenie w własnem gospodarstwie; 
a co do wysokości stajen utrzymuję, że 5 łokci wy
starcza. Zresztą zaś zgadzam się z wywodem p. T. 
L a n g i e g o  w zasadzie a nawet w praktyce; tam 
gdzie niema trudności przezemnie wskazanych.

W związku z tem p. A p o l i n a r y  W  is  ło c  k i z Dę- 
borzyna podnosi ważność kontroli nad sz t u c z  ne mi  
nawozami i konieczność zasłonięcia gospodarzy wiej
skich od strat, na jakie ich naraża niesnmieuność 
fabrykantów i reklama wyrobów, niemających by
najmniej części składowych i chemicznych, jakie w 
nich rozgłaszają i wychwalają, ale najczęściej podro
bionych i na oszustwo zakrojonych. Przedmiot ten 
wielkie obudził zajęcie ale i odbieżenie od kwestyi; 
dla tego gdy po głosach pp. K o r z e l i ń s k i e g o ,  
J a w o r n i c k i e g o ,  S z u m a ń c z o w s k i e g o ,  Si e-  
g l e r a ,  W e i g l a  i Juliana K i r c h m a y e r a ,  Pre
zes zwrócił uwagę, że p. Wi s ł o c k i  podał wniosek 
na piśmie, iżby przedmiot co do tej kontroli i ob
myślenia właściwych środków zaradczych komitetowi 
do rozbioru i przedstawienia wniosków na najbliż- 
szem posiedzeniu przekazać, że przeto wszelkie me
rytoryczne wchodzenie w przedmiot rozprawy jak na 
dziś jest przedwczesne, uchwalono na żądanie p. W i- 
s ło  c k i e g o :  wniosek ten komitetowi przekazać.

W dalszym ciągu zajmowano się pytaniem: czy? 
gdzie? i kiedy? ma być urządzona w tym roku wy
stawa gospodarska. Dr W e i g e l  zwraca uwagę, że 
tuż po wystawie paryskiej roku 1867 i wobec wy
staw w roku bieżącym w Pradze, Wrocławiu, Biel
sku, Lwowie (podobnoś) itd. zamierzonych, wystawa 
w K r a k o w i e  nie zdaje się rokować pomyślnego 
rezultatu, byłby więc za odroczeniem jej do przyszłe
go roku, tem bardziej, że z wystawą gospodarską 
przecież i przemysłowa, mianowicie machin rolni
czych i przyrządów udoskonalonych lub nowych, od- 
byćby się winna, a czas do maja lub czerwca tak 
jest krótki, że ledwo na ogłoszenie i rozpowszech 
nienie wiadomości o Diej nie zaś na przygotowanie 
się do wystawy wystarcza, któraby prawdziwy poży 
tek dla eksponentów i widzów przedstawiała.

P. S z u m a ó c z o w s k i  radzi odbyć wystawę mię 
dzy innemi powodami, już dla tego, że mamy pre 
mia od ministerstwa przyzwolone, które acz nie w 
całości, to choć w części na cele wystawy użyte być 
mogą; p. Ż e l i ń s k i  z Grotkowic, nie podziela zda
nia Dra W a j g l a ,  gdyż tu raczej o domową wysta
wę chodzi, a takiej od 7 lat nie było, odkąd w Tar
nowie ostatnia się odbyła.

P. Karol L a n g i e usiłuje dowieść, że co Dr W e i- 
g e l  przeciw wystawie w b. r. przytacza, to się mó
wcy właśnie za wystawą przemawiać zdaje, która 
jak p. L a n g i e  odróżnia, nie ma być popisową ale 
po prostu targową, dla pozbycia wyrobów j»k to 
C z e c h y  od lat 3 przyjęły. Utworzenie takiego od
bytu zamienia popis wystawy w pospolity targ.

P. B a s z c z e w i o z  nie pojmuje wprawdzie różni
cy między popisową a sprzedawową czyli jak p. Lan
gie nazywa targową wystawą, bo kto wystawia, chce 
siS jak jest tak jest odznaczyć lub popisać, a naby 
dający przy tej sposobności targuje, i kupuje; tak 
wszędzie i zawsze bywało; nie obawiałby się też mo 
wca, iżby zdaniem Dr W a j g l a  wystawa ta miała 
W tym roku stać się małą, nic nieznacząeą lub kar 
łowatą, ale uderzcie Panowie! o kieszeń, w kasie 
Towarzystwa pustki, ba! co gorsza: 8000 złr. prze
szło zalega, a 3900 winniśmy za druk dziennika, 
skądże tu urządzić wystawę. Chyba że członkowie 
po kilka reńskich złożą; coby na 500 blisko członkó w 
z 1500 złr. przyniosło.

P. L a n g i e  „jeżeli innej obawy niema, to wysta
wa śmiało być może,“ a gdybyście Panowie uchwa
lili według wniosku p. Baszczewicza te 1500 zlr, 
rozłożyć na członków Towarzystwa, to nierozumiał 
bym tego jako daru, ale proponowałbym rozebranie 
losów po 2—3 zlr., coby komitet z wdzięcznością 
P'*yjął. Zresztą wystawa popisowa nie wyklucza tar 
gowej. I, p_ Ś l i w i ń s k i  z Kossów jest za wnioskiem 
P- R a u g i e g o  i za zmienieniem wystaw popisowych 
na targowe, oraz za częstem tychże urządzeniem.

r We i g e l .  Nie sprzeciwiam się bynajmniej wy- 
s awie w r. b., jeżeli sobie Panowie zapowiadcie po
myślny skutek po niej; co jako piodncenci lepiej 
ockinnie ocenić zapewne nmiecie. Co do mnie, pra
gnąłem wystawy, któraby świadczyła o jakim takim 
postępie naszym w gospodarstwie i wyrobie ma 
cbin etc..„ iżbyśmy się przekonali, jaki postęp w o- 
góie od r. 1867, gdzie kraj co miał tylko celujące
go wystawiał w Paryżn. Nie twierdzę, że wystawa 
tak zwaua targowa musi być karłowatą , jak mówi 
p. Baszezewic/; obawiam się tylko niedorostka, ze 
względu na krótkość czasu.

Prezes poddaje pod głosowanie wniosek: 1) czy
tego roku urządzić wystawę i gdzie ? Uchwała: urzą 
dzić w b. r. i to w Krakowie; 2) czy przyjmuje 
Zgromadzenie poprawkę p. L a n g i e g o ,  iżby cechę 
wystawy popisową zamienić na targową? Większość: 
przyjmuje.

Dla późnej już pory wieczornej, prezes zamyka 
posiedzenie po godzinie 7 1/a. Ostatnie posiedzenie w 
daiu następnym o godzinie lOej.

P o s i e d z e n i e  Vte i o s t a t n i e .

Dnia 5 marca przed południem.
Prezes otwiera posiedzenie o godzinie l le j .  Czło

nek honorowy hr. Andrzej Z a m o y s k i  tak w tym, 
jak poprzednich dni, obecny jest aż do końca po
siedzenia i z wielką uwagą przysłuchuje się roz
prawom.

Nauczyciel szkoły czernichowskiej, p. Władysław 
R i t t e r m a n ,  przystępuje do wyłożenia spostrzeżeń 
flwoich o zarazie płuc u bydła rogatego; czyta u- 
wagi swoje i opis 5eiu wypadków, które obserwował 
w okręgu krakowskim i wyraża mniemanie, że po
wodem choroby staje się przedewszystkiem braha po 
gorzelniach i licha strawa; opisuje stan płuc, opuki
wanych na chorem bydle rogatem, kaszel i ból te
goż, oraz wielką obrzękłość płuc, przy sekcyi uwa
żaną; w końcu, zaleca upust krwi i środki, jego se
kretem będące, jako bardzo skuteczne.

P .E . Dz wo n  ko ws k i  nie doświadczył tego wpra
wdzie w gospodarstwie swojem, wszelako zaprzecza, 
jakoby strawa a przedewszystkiem braha gorzelniana 
miała być powodem zarazy, lub oddziaływać na jej 
szerzenie się. Puszczanie krwi potępia.

P. K o r z e l i ń s k i  wyraża zadowolenie swoje, ja 
ko niegdyś wykładający weterynaryę w zakładzie 
Czernichowskim z badań przez p. Rittermana podję
tych. Zgadza się z nim co do objawu symptomatów, 
nie *aś co do powodów, jakoby braha je sprowadza
ła. 1 mówca uważał tę zarazę w kilku miejscach, a 
mianowicie jeden wypadek w Borku-, wszelako przy
pisałby raczej zamulonej po deszczach i słotnej po

rze paszy przyczynę choroby i gnicie płuc. Co do | miejscu zaprasza członka komitetu p. Karola Lan-
t t_________II!_________1 J  .1. __-1 .1 —  m ha m i « m a oVvtt stVminl (DirlA^nA nasAil »n>nmc^*aninm a n a j.środków roślinnych i mineralnych, nie wchodzi w se
kret p. Rittermana, wykazuje zaś potrzebę doświad
czonych środków, a jako takie przedstawia arszenik, 
homeopatycznie przyrządzony. Puszczanie krwi do
świadczył, jako dobre. •; :'3jj

Hr. Mieczysław D z i e d u s z y e k i  popiera zdanie 
p. Dzwonkowskiego, acz nie jest biegłym w wetery- 
naryi, inne wszakże muszą być powody tej choroby. 
Środków, czy aleopatycznych czy homeopatycznych 
nie przesądza mówca, wnosi jednak, iżby środek p. 
R i t t e r m a n a ,  o ile sobie na takowy wyrabia lub 
zastrzeże przywilej, nabyć, ogłoBić i rozpowszechnić 
kosztem Towarzystwa.

P. Tadeusz L a n g i e  podnosi, że p. R i t t e r m a n  
przepomniał o szczepieniu takiego bydła, limfą zdję
tą z chorego płuca, które doświadczono w Holandyi 
i innych krajach jako bardzo skuteczny sposób, a 
Dr V i 11 a r e t wynalazł sposób zasuszania tej limfy 
razem z krwią, zdjętą z płuca chorego.

P .  D z w o n k o w s k i  odpowiada p. K o r z e l i ń -  
: i emu:  Nie znam, jak powiedziałem, tej choroby, 

bo jej na Btczęście nie miałem w gospodarstwie mo- 
jem, jednak raz jeszcze potępiam upuszczanie krwi, 
środek zaniechany dziś prawie w postępowej medy
cynie ludzkiej, a tem gorszy w zastosowaniu do le
czenia bydła, które się już po niem obaczyć nie mo
że. Leki zaś dawać można choremu bydłu bez wszel
kiej trudności, za pomocą opłatka.

P. Ż e l e ń s k i  z Grotkowic, nie m i»i o tej cho
robie, ale natomiast o grudzie, któ: ą uważał nie na 
racicach, ale raczej na udach chorego bydła, sze
rzącej się w kształcie króst pod brzuchem chorych 
wołów.

P. S z y b a l s k i ,  do uwag p. T. L a n g i e g o  o me 
todzie Dra Villareta dodaje: że szczepienia doświad
czył jako środka bardzo skutecznego, mając zarazę u 
siebie w Mnikowie, gdzie mu w 18tu dniach wszy
stko bydło padło, a w 2ch dniach 35 krów zakopał. 
Wtedy mu konował Miller, dziś już nie żyjący, po
radził rozpędzić bydło na świeże powietrze, stajnie 
chlorkować, a poprzestawiać resztę bydła na obo 
ry itd., dał mu instrument do szczepienia, a tem o- 
calił kilkanaście z później nabytych sztuk.

R i t t e r m a D  nie obstaje przy twierdzeuiu swojem 
co do brahy, ale uważa w ogóle wodnistość jej za 
jeden z powodów wzmagających zarazę. Szczepienie 
u nas nie rozpowszechnione, bo zaraza ta epidemi 
cznie nie grasuje. Grudę zaś o której p. Ż e l e ń s k i  
wspomniał, leczył p. R i t t e r m a n  dawką siarczanu 
miedzi i cynku, po łucie zmięssanych i do zewnę 
trznego użytku zapisywaną, co zawsze pomagało.

Hr. Ba d en  i poświadcza p. Ri t t e r m a n o  wi  da
wanie lekarstw na zarazę płucową, o których powy
żej napomknął i skuteczność upustu krwi.

P. W e i g e l  acz nie jest lekarzem, prosi jednak 
o wyjaśnienie niektórych okoliczności, nie dość jasoo 
wyświeconych, iżby sobie według poglądu na choroby 
płucne wyrobionego porównawczo zdał sprawę z dia 
gnozy powyżej przedstawionej i patologicznego orze
czenia biegłych o spostrzeżeniach przy sekcyi zrobio 
nych. Mówca mniema, że zła strawa raczej na żo 
łądek i organa trawienia oddziaływaćby musiała nie 
eaś na płuca. Ale mniejsza o to. P. Ritterman podał 
kaszel, ból w boku i odgłos tympaniczDy, jaki na 
chorem" bydle uważał, p. Korzeliński nadto powie
dział, te  się płuca przy sekoyi rozpadały i były c -  
brzękle, nazwał to gniciem ptuc; radbym więc jako 
profan wiedzieć jedynie wobec zajęcia, jakie ta roz 
prawa wywołała: czy panowie biegli uważają to nie 
jako za chorobowe objawy podobne do zapalenia płuc, 
a ulga po upuszczeniu krwi, dawałaby się dorozu- 
tniuwa, że zapalenie jakieś miejsce mieć musiało, czy 
też raczej gnicie to, o którem p. Korzeliński wspo 
mniał i rozpadanie się płuc, jest skutkiem nacieków 
(infiltracyi) jadzących się (jak w gruźlicy u lu 
dzi), czy to od szczytów czy w tkaninach płuc, skut 
Isiem czego się rozpadają i gniją. Nacieków zaś tych i 
wypocin, choćby w tkaninach ukrytych, koniecznie 
domyślaćby się należało, jeżeli, panowie biegli 
mówią o obrzękłości i anormalnej ciężkości płuca, 

| w porównaniu z zwyczajną wagą, jaką ma płuco za 
żyoia. W przypuszczeniu tem utwierdza oraz rozpo 
manie po opukiwaniu zrobione, i tępy odgłos płuc, 
opisany nam przez p. Rittermana. Przepraszam więc, 
żem sobie pozwolił jako doktór praw zrobić te tu 
uwagi potoczne (niby mówiąc z autorem ramot i ra 
motek: jako chirurg filozofii) o bliższe wyjaśnie
nie.

P. K o r z e l i ń s k i  w odpowiedzi p. Drowi Waj 
głowi wyjaśnia, że co do strawy uważa wodnisty po
karm i zamuloną paszę za równie szkodliwe jak i 
ciepłą strawę, która delikaci bydło i usposabia do 
chorób na przyszłość; co do płuc zaś, nie uważał po 
sekcyi żadnych nacieków, wypocin lub wrzodów, ale 
rozpadały się skutkiem kruchości i ciężkości kawa
łami, tak, że się łamać dawały a ważyły od 40—50 
funtów; gdy w stanie normalnym nie ważą jak 8 do 
10 funtów najwięcej. (P. Weigel za te wyjaśnienia 
dziękuje, poprzestając na nich.)

P. S k r z y ń s k i  opowiada, te  miał zarazę u sie
bie; nie pomagały zaś różne lek i, ale raczej pławie 
nie, zawłoki i trzymanie bydła ciągle —  nawet z i
mą —  na świeżem powietrzu.

P. Ż e l i ń s k i  przez wzgląd, iż zaraza nie tyle 
epidemicznie ile endemicznie się pojawia, mniema, 
że prócz zamulonej paszy, zła woda i zaniedbane 
studnie mogą przyczyniać, się do choroby; ozemu 
p. K o r z e l i ń s k i  i inni przyświadczają.

Po zamknięciu tak wyczerpującej rozprawy Prezes 
poddaje pod głosowanie wniosek hr. M. Dz i e d u -  
s z y c k i e g o  o nabycie i podanie środka p. Ritter
mana (po poprzedniem zbadaniu) do wiadomości pu
blicznej. Wniosek przyjęto.

W/jzwiązku niejako z tą sprawą, Prezes w tem

g i e g o , aby chciał wyłożyć przed zgomadzeniem spra
wę stacyi popasowćj wołów tucznych w Krakowie, 
ćj znaczenie pod względem produkcyi rolniczćj, prze

mysłu i handlu; oraz względów sanitarno-weterynar- 
skich, za urządzeniom tćj stacyi w Krakowie prze
mawiających. P. L a n g i e ,  jako członek komisyi w 
tym celu do Wiednia powoływanój, tudzież w K ra
kowie odbytój, oraz wysyłany z komitetu rolniczego 
do zwidzenia urządzeń targu bydła opasowego w Ber
linie, Lipsku itd., skąd niedawno powrócił, w obszer
nym wykładzie, który tu tylko wkrótce streścić mo 
żerny, gdyż zapewnie w dzienniku rolniczym jako ze 
stanowska rolniczego wychodzący, dokładuiój odbity 
będzie, podniósł zasługę komiteiu rolniczego, w któ
rym to jeszcze przed 15 laty przedmiot ten właśnie 
mówca poruszył i zwrócenie uwagi miasta na ten 
przedmiot ztąd pczątek swój wzięło. Wykasuje na
stępnie jak sprawa ta z magistratem ówczesnym za
wiązana, póżniój zaceój z winy i nieświadomości te 
goż samego magistratu zwichniętą została; aż po za
wiązaniu się Rady miejskiój dopiero znowu się pod 
niosła, gdzie gmina zabiegów i starań nie szczędziła, 
usilnego poparcia Namiestnika doznała i p. L a a g i e -  
m u, który podówczas był sekretarzem przy prezyden
cie miasta, i tam referat tćj sprawy w udziale się 
dostał. Opisuje w końcu mówca znany już przebieg 
komisyi w tym celu odbywanśj i stan tćj sprawy, 
jak go po odroczeniu komisyi w dzienniku naszym 
podaliśmy, zwracając uwagę na wzmagające się cią
gle konsumo mięsa i łączących się z tym wido
ków dla producentów rolniczych wypasająoych woły. 
Mówca dodaje: że świadczy o tem najlepićj konsum- 
cya Berlina, gdzie w r. 1852 wypotrzebowano 27,000 
sztuk wołów, w roku 1867 cyfra 80,000 wynosiła. 
Eksport wołów z Austryi wynosi rocznie do 70,000 
sztuk, a między tymi na Tryest wychodzi 12,000 
sztuk do Egiptu. Mówiąc o roli, jaka mu się w tćj 
sprawie w udziale dostała i czynności jaką od tylu 
lat pod tym względem rozwinął w komitecie rolni
czym, wspomniał p. Langie potocznie, że i Dr We i 
g e l  był członkiem komisyi w grudniu do Wiednia 
powołanćj; a kończąc a wezwaniem członków do 
szerzenia wiadomości o potrzebnym wypasie wołów i 
sbawiennśj ku temu agitacyi, w kołaoh swoich, aby 
towaraystwo rolnicze od czerwca znowu w własne 
ręce mogło objąć usiłowania pod tym względem od 
dawna czynione, aby producenci nie przyszli z de
szczu pod rynnę; ostrzegał p. L a n g i e ,  aby uciekł
szy * rąk spekulantów i koalicyi wiedeńskiej, nie 
dostali się w pazurki spekulantów i koalicyi kra
kowskiej ! !

Ostatnie pytanie odnosiło się do wniosku p. R i t 
t e r m a n a  o najodpowiedniejszym środku poprawie
nia u nas rasy końskićj włościańskiej, nad czem dłu
ga i ciekawa wywiązała się dysknsya. Że zaś śro
dek przez p. Rittermana proponowany a z obrzęda
mi starego zakonu spowinowacony, nie da się sna
dnie omówić w dzienniku, nie przez samych tylko 
miłośników chowu rasy końskich czytywanym, prze
to z pominięciem całój dyBknsyi, podajemy tylko re 
zultat 2 wniosków, jakie z nićj wyszły:

1) Wniosek p. D z w o n k o w s k i e g o :  poleca się 
komitetowi zwrócenie uwagi na środki, które Iowa 
rzystwo ku podniesieniu chodowli koni p. Ministrowi 
przedłożyć ma, i poparcie tychże kroków o ile będą 
odpowiadać objawionym w zgromadzeniu zdaniom.

2) Wniosek p. R i t t e r m a n a :  złożenie komisyi, 
któraby zbadała pytanie, co ze strony Tow. rolai- 
czego byłoby do przedsięwzięcia w celu ulepszenia 
chowu koni włościańskich?

Jeden i drugi wniosek przyjęto.
Kweityę 7mą o korzyściach produkcyi buraków 

w rasie założenia cukrowni w okolicach Krakowa, z 
powodu nieobecności sprawozdawcy p. Józefa K o n o p 
k i odłożono do przyszłego posiedzenia; a następnie 
po wyozerpnięciu porządku dziennego Prezes poże 
gnał zgromadsonych i zamknął to 5te i ostatnie po
siedzenie, o których z stenograficzną prawie ścisło
ścią staraliśmy się zd*ó sprawę. (B ed .)

nia sumy wekslowćj 140 słr., tudzież 295 złr. kur. 
Dr Kwiatkowski.— Sąd lwowski Dominika Krausa 
o dozwoleniu na prośbę Ireneusza Fritse 50 złr. i 12 % 
dukatów z realności pod L. 251 we Lwowie; kurator 
Dr Sermak.— Sąd lwowski Jana Pieńczykowskiego o 
zapozwaniu go przez Antoniego i Maryannę Borowi- 
ckich o ekstab. obowiązku Maryanny Piotrowskićj za 
płacenia wszystkich na realności pod L. 625 */4 inta
bulowanych długów; ustna rozprawa 9go marca kur. 
3r Męciński.

Z a w e z w a n i a ;  Sąd w Sokalu spadkobierców Mi
chała Malinowskiogo, który w d. 6 czerwca 1865 r. 
w Pieczygorach utonął nie zostawiwszy testamentu; 
knrator Fedko Laszuk.

P o s a d y :  Starosty powiatowego I klasy (1,800 złr.); 
starosty pow. II klasy (1,600 złr.), podania do końca 
marca. — Praktykanta rachunkowego przy sądzie wyż 
szym we Lwowie (adjutum 200 złr.), podania do 15 
marca.;

L i c y t a c y e :  W d. 12 i 31 marca w Tłumaczu 
sprzedaż realności pod L. 18 w Ostryni, cena wy w. 
170 złr.— Do 31 marea oferty na trafikę w Husia- 
tyuie, wadyum 40 złr.

( N a d e s ł a n e : )
W interesie tych osób, które biorą chętnie udział 

w losowaniach pieniężnych zwraca się niniejszem ich 
uwagę na ogłoszenie, umieszczone w dzisiejszym nu
merze, panów S. Steindeckera et Comp. Ten dom 
wypłacił niedawno bardzo znaczne wygrane, a zna
nym jest faktem, że w tym domu, każdy jest rzetel
nie szybko i dyskretnie obsłużonym.

nom, zrodzonych czy to w Ameryce czy na obcej 
ziemi, bronić będę, gdziekolwiek prawa ich by
łyby naruszone lub gdzieby szło o nasz pawilon. 
Uznawać będę prawa wszystkich narodów i żą
dać takiegoż uszanowania dla naszego narodu. 
Jeźliby jednak inni zbaczali z tej drogi, natedy 
zmuszeni będziemy do odwetu.

W a s h i n g t o n  5 marca. Nowy gabinet mia
nowany przez Prezydenta a przez Senat zatwier
dzony, składa się z następujących członków: 
W a s h b o n r n e  (z Illinois), sekretarz stanu; jen. 
S h o f i e l d ,  wojny; S t e w a r t ,  skarbu; C o x  by
ły gubernator z Ohio, spraw wewnętrznych; B o- 
r ie,  marynarki; C r e s s w e l l ,  naczelny dyrektor 
poczty; sędzia >Ho a r e  z Massachussetts, naczel
ny prokurator.

W ashington 5 marca. Bił finansowy jeno- 
raia Schencka (zatwierdzony przez koDgres) nie 
był podpisany przez dotychczasowego prezydenta 
Johnsona i nie ma mocy obowiązującej, gdyż kon
gres odroczył się przed upływem 10 dniowego 
terminu pozostawionego prezydentowi do uamysłn. 
S h e r m a n  zamianowany został naczelnym wo
dzem;  S h e r i d a n  jego zastępcą.

(Kopalnie węgla w Jaworzniu). Pester Lloyd 
zamieszcza następujący telegram z Wiednia: „Spółka 
złożona z k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  i p. K i r  oh 
ma y  er  Z, zakupiła kopalnie węgla w Jaworzniu za 
cenę 2,600,000 złr.

Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go marca.
HOTEL SASKI: M. Remiszewski wł. dóbr z Kon

gresówki, J. Siuzig inżynier z Wiednia, Ignacy Neu- 
feld z Wiednia, Włodzimierz Wolniewicz właś. dóbr, 
Karol br. Scipio właś. dóbr * Czerlan, Józef Jabło
nowski wł. dóbr z Galicyi, Franciszek Kroebel pre
zydent miasta ze Lwowa, Korneli Godlewski wł. d. 
z Markocic, Józef Zagórski właś. dóbr* Kongresówki, 
Stanisław Szwantowski wł. d. z Poznania, Kazimierz 
hr. Wodzicki właśs. dóbr z Podola, Mikołaj Lelin z 
Olkusza.

HOTEL POD RÓŻĄ: Konstanty Wielogłowski 
z żoną wł. dóbr a Kongresówki, J. Otto z żoną pa
stor z Gieszyaa, Ferdynand Strauch kupiec z Wie
dnia, Józef Kirschner kupiec * Prus, Henryk Mauer 
porucznik z Wiednia.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie LwowskiSj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Zygmunta Kę 
pińskiego o zapozwaniu go przez Kępińskiego o zwrot 
do depozytu sądowego w Krakowie dwóch obligów 
indemnizacyjnych po 500 złr. N. 2481 i 3354; roz
prawa ustna lOgo kwietnia.— Sąd tarnowski Jakuba 
Baumfelda i Dawida Kleinmanna o nakazie sapłaoe-

P rz e g lą d  po lityczny .
Depesze telegraficzne.

M onachium 6 marca. Doniesienie Augsb. 
Abend Ztg, jakoby rządy państw południowo-nie- 
mieckich prowadziły układy z Prusami, w jakiby 
sposób mogły wywierać wpływ na uformowa
nie wielu uBtaw mających być przedłoionemi par
lamentowi północno-niemieckiemn, a mianowicie, 
aby wysłały własne komisye dla brania udziału 
w komisyach przez parlament wybranych dla rze
czonych ustaw, zaprzeczonem jest ze strony wła
ściwej.

D rezno 6 marca. Dresdner Journal zapewnia, 
że mowa, którą według wielu gazet miał mieć 
król Saski w Lipsku do pewnej większej deputa- 
cyi, nie była wcale powiedzianą, ani też król nie 
przyjmował podobnej deputacyi.

B ruksella  6 marca. Izba reprezentantów u 
chwaliła 71 głosami przeciw 12 zniesienie aresztu 
za długi. Wstrzymało się od głosowania 12 de
putowanych. Wszystkie poprawki ścieśniające znie
sienie aresztu, zostały odrzucone.

Paryź 5 marca. Ciało prawodawcze odrzuci 
ło poprawkę P i c a r  d a  do budżetu miasta P ary
ża 211 głosami przeciw 22; podobnież poprawkę 
wyszłą z tiers parti, u motywowaną przez M a r 
t ę  i a, 177 głosami przeciw 56.

Paryż 5 marca wieczór. Journal officiel mó
wi w wieczornem wydaniu swojem, że mowa tro
nowa króla Pruskiego objawia żywą ohęć Pros i 
Związku północuo-niemieckiego, przyłożenia się do 
utrzymania pokoju.

P a ry i 6 marca. La Patrie mówi :  L a g u e -  
r o n n i ć r e  wręczy niebawem w Brukselli notę 
wymieniającą te punkta, względem których chcia- 
noby otrzymać odpowiedź gabinetu belgijskiego 
(już w poprzednim numerze Czasu donosił o tem 
korespondent nasz wiedeński — r.) Le Public 
podaje podobneż doniesienia i spodziewa s ię , 
że rząd belgijski da dowód głębszego zrozumie
nia rzeczy odpowiedniego interesom Belgii.— Zape
wniają, że Lagueronnićre jutro wróci do Brukselli.

ParyA 6 marca. Ciało prawodawcze odrzuciło 
wszystkie poprawki do ustawy o pożyczce miasta 
Paryża i uchwaliło art. 2gi. Artykuł 3ci został 
cofnięty, a następnie cała ustawa uchwalona 192 
glosami przeciw 41.

Florencya 6 marca. Rządy włoski i wirtem- 
heiski zawarły ugodę względem ubogich chorych 
w obu krajach. Senat potwierdził traktat poczto
wy Włoch ze Związkiem północnych Niemiec.

Madryt 6 marca. Kortezy na wczozajszem 
posiedzeniu przekazały komisyi wniosek wzglę
dem zniesienia monopolów soli i tytoniu.

Bukarest 5 marca (przez Paryż). Zapewnia
ją, że książę Karol rozwiąże znowu izbę, jeśliby 
stronnictwo B r a t i a n o  miało otrzymać górę.

Petersburg 6 marca. Journal de St. Peters- 
bourg ogłasza protokóły konferencyi paryskiej i 
liczne dokumenta o sporze grecko-tureckim  z 
czasów od 6 grudnia do 1 lutego.

Petersburg 6 marca. Gonieo urzędowy o- 
głasza dokumenta dyplomatyczne tyczące się spo
ru grecko-tureckiego. Początek robi dokumeut 
z d. 6 grudnia 1868, a wszystkiego jest razem 
15 depesz i telegramów, tudzież 7 protokółów kon 
ferencyi. W dniu, kiedy przybyło do Petersburga 
oświadczenie konferencyi, ks. Gorozaków przesłał 
posłowi rosyjskiemu w Atenach nakaz doniesie 
nia królowi Greckiemu, że Cesarz spodziewa się 
po nim z pewnością przyjęcia deklaracyi, która 
nie uwłacza godności i interesom Grecyi. Dwa 
następne telegramy powtarzają takie same rady 
dla Grecyi.

W ashington 4 marca. Dalej mówi mesaż 
prezydenta: Co się tyczy polityki zagranicznej, 
pragnę ze wszystkiemi narodami w takich sto
sunkach zostawać, jakie przepisują ustawy dla sto
sunków indywidualnych. Obywateli wiernych usta

Kurs papierów * pumSdzy.

S r a lt ó w  6 marca. 
9reb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzir. 
Ruble ros.za tOO rsr, 
Talary prs. za 100 tal. 
Baakn. pr. za 150 złr. 
srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

K .  stare „ 
Obiig. indem. „ 
Ak.k.g.bezk.idyw.

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

.  banku hipoteoz 
'W ied eń  6 marca-  
| Metaliki na ar. a. 
s Pożyczka naród.
,  Metaliki na m. k. 
s Obi. ind. niż. Anat. 
.  „ czeskie.

węgitiifik. 
.  a «!',or i V,

żąuają płaoą

żądają płacą
110 108"
115 112
83 81 j

414 406
103165,

183 181
82)831

1231 1201
5 90 5 78
9 95 9 80
* 99 9 75
78' 771
83> 801

73i 72
324 320
188 185
90 — 89 75
91 50 90 75

69 76 59 25
63 25 63 10
56 50 66 25
90 — 89 50
93 — 92 ~
79 - 78 60
79 60 78 50

6} Obi ind. g&iioyja.
buków.

,  ,  „ siedmg.
Pożyozka głod. gal.

Listy zastawne,
5} Banku nar. iosow. 
4« Galioyjskie . . 
5i ł  Węgierek, los. 
5] Boden Cr. austr 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

.  .  1864
,  ,  I860

,  1884 
Como-Konte . 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Sala?.

Palfy. 
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 

Budy 
diaong. 

„ br. Waldfitoin. 
3 br. Kegleyiub 
t SoieMa ,i  « .

101 5(1

101  —  

77 -
93 — 

107 75

•209 -
94 75

miasta Bud; 
ks. Windisohg.

72 60 71 60 
72 — 71 25 
76 75 25

101

100 75 
76 
92 75 

107 25

208 50 
94 25

103 80 103 60 
137 50 127 30 

23 50 
169 60 
96 50

34 —
170 -  
97 50

43 60
37 -  
39 —
34 —
38 50 
*8 -
35 — 
16 60 
16 sfl

Altu, uank. i prsęm, 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Fardubiokiej 
południowe; 

ks. Rudolfa 200 d. w. a. 
,  Galicyjskiej 
„ Ozerniow. 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol Ces. Eli. 6* za 
-  — — 100fl.k.m. 
» (sr. pr). 100 fi. w. a. 
,  (Emis. 1862) ,  „ „ 

Kol. Rząd. St; 500 fr. 
» „ .  Emis 1867 , 

Kol. połud.St. 600 fr. 
.  Bony 6! 1676-1876. 

42 50 Kolpół.C.P.100flk.m. 
39 — za 100 fi. w. a.
37 50 „ w  sreb. 6* „ „ „ 
33 — Kol.Głog. za lOOfl k m. 
37 60 Kol. zaohod. Czes. za 
22 60 300fl.a.w.sr.lC0fl.w.a. 
24 50 Kol. połud-pół-niem: 
16 _  — a; — za ioo a. 
16 60 -  - w  wrsfcrz*

tfiae*
732 730
297 60 297 40
616 613 —
2323 2319

939 — 323 -
80 50 180 —

160 25 164 75
334 60 334 30
160 10 160 —
321 50 321 -
187 35 185 75

103 50 102 50
91 fl5 90 75
90 25 90 —

134 — 133 60
131 — 130 —
114 25 113 75
387 60 336 50

93 75 93 25
90 75 90 25

108 — 107 50

91 60 91 . . .

. * 81 _ _

96 25 94 75

Kol.Gal.KX.SOO fl.w.a 
w srebrze 5} za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. H 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi.
— (w sr. 6; za fi. 100.) 

„ „ „ Emisya 1867.
Kol. 1. Sied. fi. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 309 fi. 

-  (wsr. 5* za fi. 100 
półn.ozes. po 300 fi. 

a. w. w sr. po 6; za 100„ 
Tow. Żegl. par. naDts: 

— za fi. 100 m.k. 
Austr. Loyd fi.lOOm-k. 
Kol Czes. po 300 fi.
— (w sr. 6j zalOOfl.)

Waluty. 
Cesare. korony. .

dukat na wagę 
— obrąozk. 

Złoto al marno . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe

■*a*M | IKnuq

99 50 
94 —

99^25 
93 80

80 50 
88 60 
89 50

80 35
8 8  —  
89 -

90 75 90 25

91 60 94 -

96 50 
92 50

95 50 
91 50

101 — 100 60

--------- 16 75

5 81 
5 80
9 86
10 25 
10 — 
13 30

6 80 
6 78
9 85
10 15 
9 90

53 25

131 25'(21 — 
131 45,131 —

żądają piso.}
Pruskie bilety kas.. 1 68) 1 68
( iw ó w  5 marca
Dukat holenderski . 6 78 5 71

. oesarasi. . . 5 83 5 76
Póiimperyał rosyjski
Bubel arebr. rosyjski

10 —
1 92

9 80 
1 86

» P»P , 1 65) 1 64)
Talar pruski. . . . 1 84 1 62)
Listy gal. b. kup. w. a. 77 tO 77 40

„ „ m. k. 81 75 81 25
Listy zast. banku hip. 90 60 90 20
Obligi indem. b. kup. 
5{ Pożyozka naród.

72 40 71 90
_  — —

Ako. kol gal. b. kup 318 - 217 -
p „ lwów.- ozer. 185 - 184 —

Akcye banku bip. gal. 85 — 84 —

W a r n .  6 marca.
Listy zast. 1 ser. rab. 87 44 87 2

„ 3 ser. , 82 44 82 2
kupon „ _ 83}

Listy likwidao. , 70 20
kupon „ —* — 1 5{

Pożywka r. 1866 B 154 - 153 —
,  Z. 1866 „ 153 — 151 —

Kole; wars*, wied. , —  _ — —
„ wars*, byd. s 69 33 _  —

wsrs* terezn. _ _ 98 50

Telegramy pry watoe kupieckie otrzymane w nocy 
i dziś rauo z Wiednia mówią o niepokojących wie 
ściacb, a między niemi wymieniają śmierć Papieża. 
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia zapytania robio
ne z tego powodu telegrafem nie przyniosły wcale 
potwierdzenia, lubo nie zaprzeczyły wieśei. Dotąd 
wszystko tylko oparte na wieściach. Wpłynęły o- 
ne jednak bardzo silnie na stan giełdy. Zdają się 
zaś być manewrem graczy giełdowych, albo
wiem już od paru dni podawano w wątpliwość, 
czy wysoki kurs papierów publicznych długo u- 
trzymać się zdoła, choćby dla tej tylko przyczy
ny, że stan taki papierów trwa teraz dłużej niż dotąd 
bywało. Dzienniki paryskie zaprzeczyły już przed 
dwoma dniami pogłosce o śmierci Papieża; snąć, 
że pogłoska ta zbyt jest na rękę speknlantom, a- 
by się jej rozszerzania wyrzekli.

Gołos sam zaprzecza doniesieniu swemu o roz
rzucaniu w Lubelskiem odezwy, w następujących 
słowach: „W Nrze 31 przedrukowana była z pism 
zagranicznych wiadomość, jakoby ostatniemi cza
sy rozrzucane było z nadzwyczajnem zuchwalstwem 
po różnych miejscach guberuii Lubelskiej pismo 
w duchu rewolucyjnym, wzywające mieszkańców 
do powstania przeciw Rosyi. Okazało się, że wia
domość ta pozbawiona jest wszelkiej zasady: po- 
dłag informacyj otrzymanych od władzy miejsco
wej w gubernii Lubelskiej, wobec jak  najgorli
wszego dozoru straży ziemskiej nad ludnością, nie 
wykryto ani jednego przypadku szerzenia prokla- 
uuacyi a nawet w ogólności żadnej oznaki ruchu 
rewolucyjnego między mieszkańcami". Wyraźnie 
zaprzeczenie to nosi na sobie cechę urzędową.

W sobotę po południn zamknięty został sejm 
pruski przez hr. Bismarka z upoważnienia króla. 
Mowa ministra mająca zastąpić mowę tronową, 
nie zawiera w sobie nic nwagi godnego. Król 
przez usta jego dziękuje obu Izbom za czynności 
dokonane, które ogółowo wymienia. Sejm wido
cznie schodzi do roli reprezentacyi przeznaczonej 
dla spraw gospodarstwa publicznego, a ponieważ 
ministerstwo spraw zagranicznych wzięte zostaje 
na budżet Związku północno-niemieckiego, przeto 
wszystkie sprawy między-narodowe, jako doty
czące całego Związku, usunięte będą niebawem 
z kompetencyi sejmu pruskiego. Lewica już doma
gała się skupienia reprezentacyi w jednym parlamen
cie, aby uprościć organizm Związku i sprowadzić 
ściślejsze węzły jedności łączące państwa związ
kowe. Gdy jednak każde państwo związkowe 
posiada swój osobny sejm i swój osobny budżet, 
jak swoją własną administracyę, przeto zespole
nie to dwoistej reprezentacyi w jedną nie dałeby 
się wykonać bez zmedyatyzowania państw związ
kowych. zamknięcie sejmu uwolniło hr. Bismarka 
od rozpraw nad ugodą kartelową z Rosją.

Rząd francuski nie uznał się pobitym w spra
wie kolei belgijskich, lecz pod pozorem, jakoby 
uchwała izb brukselskich nie tyczyła się jego bez 
pośrednio, lecz tylko przedsiębiorców, przesiał 
notę do Brukselli, tyczącą się uregolowania obu
stronnych związków komunikacyjnych.

We środę wniósł w Izbie niższej angielskiej de
putowany Acland wniosek do rezolucyi wyraża
jącej potrzebę osobnego ministerstwa rolnictwa. 
Bright oświadczył się przeciw wnioskowi, twier
dząc, że rolnictwo nie stoi dziś gorzej od innych 
gałęzi przemysłu i nie chciał go poczytać za od
rębną sprawę, lecz uważał je za równą innym. 
Mocya została cofniętą. Gdy jedna z depu- 
tacyj rolniczych była u niego w tej sprawie, 
rzekł jej minister: Nie wiem, co może rząd dopo- 
inódz rolnictwu; słońce, deszcz i praca ludzka 
więcej mogą zrobić dla rolnictwa niż wszystkie 
uchwały Izby.

Podając w przeszłym numerze Czasu depeszę 
i  Waahingtonu T7ymieniającą nowych ministrów, 
słusznie nadmieniliśmy, że brakowało w tym spi
sie ministra poczt i naczelnego prokuratora, kt ó
rzy wchodzą do składu gabinetu; telegram po
wyżej podany nzopełnia te nominacye.

Powyżej podajemy telegrafowane oświadczenie 
uowego prezydenta Granta, zrobione deputacyi 
obu Izb kongresu amerykańskiego. Niektóre dzien- 
aiki wzięły to oświadczenie za mesaż. Właściwy 
mesaż znany jest dotąd w krótkich tylko wyirn- 
kach.

ń ń m  dapeŝ e iftlegr&ibftt* JHmd1
W iedeń 8 marca w poładaie. Na dzisiejs?em 

posiedzenia Izby niższej Rady psństwa, Minister 
rolnictwa przedłożył projekt ustawy względem 
źałożenia uniwersytetów rolniczych. Izba uchwa
liła następnie bez rozpraw kredyt dodatkowy na 
r. 1868, poczem przyszedł z porządku dziennego 
bndżet na r. 1869. W obradach ogólnych nikt gło 
<u nie zabrał; w obradach szczegółowych uchwa
lono bez rozpraw z etatu wydatków: dwór i gabi 
net cesarski. Posiedzenie trwa dalej.

P a r y ż  8 marca. L'Etendard zaprzecza jak  
aajwyraźniej, jakoby margr. L a v a l e t t e  i hr. 
S o l m s  otrzymali z Berlina ważne depesze wo
jenne, dozwalająca się obawiać bliskich zawikłań.

K onstantynopol 7 marca. Poseł greccki 
we Floreneyi K o n d s r i o t i s ,  przeznaczony jest 
na posła do Konstantynopola.

Kursa. W i e d e ń  8 maroa, godzina 2 po poiad. 
5 %  zjednoczony dług państwa 62-10—. 5 %  zje 
dooczony dług państwa w srebrze 69-50.— Lo$y 
z roku I860 99*80.— Akcye baakn 725.—  Akcye 
kred. 292*80, — Londyn 123*55. — Srebro 121*50. 
Dukat 5*82.^_____  _____
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4 CZAS z Wtorku 9 Marca 1869.

t
Za duszę ś. p.

Makryny Mieczyslawskiej,
Przełożonej Bazylianek w Rzymie, 

zmarłej tamże na dniu 11 Lutego r.b. 
odprawi się 

N abożeństwo ża łob n e  

w kościele Archipresbit. N. P. Maryi
dnia 10 Marca r. b. o godz. 10 rano, 
na które się pobożną Publiczność zaprasza.

A K s i ę g a r n i
£ . aEupańshiego

V POZNANIU
wyszły następujące książki i są do na

bycia we wszystkich Księgarniach:
1) O b ra zy  R u si C zerw onej,

przez W ł. Zawadzkiego, z rycinami 
J. Kossaka, w 4ce —  3 tal. 
P a m ię tn ik i  Pana K a m e r to • 
n a , przez L. P., 3 tomy — 2V# tal. 
Rys historyczny K a m p a n ii r . 
1 S 0 9 ,  prowadzonej w Księstwie 
Warszawskiem pod dowódz. księcia 
Józefa Poniatowskiego — 2 tal. 
Życie Stanisława Jabłonowskiego, 
W ielkiego Hetmana Koronnego, 4 to
miki —  3 tal.
D zia d u n io , przez Bolesławitę —  
2 talary. (3 9 3 -« )

Obwieszczenie.

2)

3)

4 )

4)

Pierwsze zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akeyonaryuszów 
c. k. uprzywil. galicyjskiego Ban

ku akcyjnego hipotecznego
odbędzie się 

we Czwartek dnia 15 K w ie
tnia 1869 o godzin ie  l i t e j  

przed połu dn iem
we Lwowie w sali ratuszowej.

P rzedm ioty rozpraw.
1. Sprawozdanie z obrotów Banku do 

końca roku 1868.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 

zamknięcia rachunków i powzięcia 
co do tychże uchwały.

3. Oznaczenie dywidendy po koniec 
1868 roku.

P. T. Akcyonaryusze, którzy chcę braó 
udział w rozprawach tego Walnego Zgro
madzenia zechcą w myśl g. 63 statutów 
złożyć swoje akcye względnie kwity tym
czasowe najdalej do 18 Marca 1869 we 
Lwowie w głównej kasie Towarzystwa:

w Krakowie I filiach Towarzystwa,
w Czermowcachj 1

na które oprócz pokwitowania otrzymują 
takie karty legitymacyjne do wstępu na 
Walne Zgromadzenie.

Prawo glosowania mołe być wyko
nane przez pełnomocnika. W razie za
stępstwa ma być pełnomocnictwo na od
wrotnej stronie karty legitymacyjnej u- 
mieszczone przez mocodawcę własno 
ręcznie wypełnione i podpisąne.

Lwów dnia Igo  Marca 1869. 
(482-1-3) R a d a  N a d zo rc za .

W yciąg ze  statutów;
§. 65.

Kaidy akcyonauyusz ma prawo do 
tylu głosów, ile razy po 10 akcyj zło- 
ły ł. Żaden jednak akcyonaryusz, bez 
względu, czy własnem imieniem, czy 
jako pełnomocnik głosuje, i iaden peł 
nomocnik, czy jednego czy więcej akeyo
naryuszów, więcej nii 50 głosów mieć 
nie moie.

g. 66.
Prawo głosowania na Walnem Zgro

madzeniu moie wykonać akcyonaryusz 
osobiście, jako tei i przez umocowanie 
drugiego akcyonaryusza mającego pra
wo głosowania. Wyjątkowo mogą być- 
zastępieni małoletni przez swego opie
kuna, zostający pod kuratelą przez swe
go kuratora, kobiety przez pełnomocni
ka, Spółki handlowe przez jednego z pro
wadzących firmę ich stowarzyszenia, w 
ogóle przez członka do tego umocowa
nego, osoby moralne przez jednego z 
swych przełoionych, chociaiby ci nie 
byli sami akcyonaryuszami.

Z prawa do głosowania wykazać się 
potrzeba najmniej na 8 dui przed Wal
nem Zgromadzeniem.

Z n a n e g o  najnowsze !  
Z dobrego  naj l epsze !

Najwłaściwsze miejsce
do najtańszego kupna

najlepszych zegarków je s t
Skład zegarków FILIPA FROMMA

W Wiedniu Hoher-Markt Ńr. 11 (Galvagnihof), 2 piętro. 
Częściowa sprzedaż po cenach hurtow nych.

  zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien-
nem trzechletniem zaręczeniem. J •' “  :i’

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5 procentow ą zplżjką.
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10=* 

dto „ i  obwódką złotą od
skakującą . . . .  „ 13—14

„ z kryształowym szkłem. . . ,  15 -18
„ ankry z 15 rubinami . . . .  , 1 5 - 1 9
„ ankry z podw. kop. i 15 rub. ,  19 -23
„ z kryształ, szkłem i 15 rab. .  18—25
„ wojskowe zeg. z podw. kop. ,  2 1 -2 8
„ remontoiry z kryształ, szkłem „ 20—36

Chronometry prawdziwie angielskie 
Remontoiry dla myśliwców'.

W y s p r z e d a ż
Starych Win.

Węgierskich
§.OÓO butelek,

z lat 1834 do i $62 r, 
w cenach od 4 złr. do 90 cent. 

za butelkę.
v Hotelu Drezdeńskim,

jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej. (4<n-i<)

Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8  rub. złr. 25— 30 
dto emaliowane . . > . . . . .  „ 31— 38

„ z d iam en tam i................. „ 45— 46
.  z podwójną kopertą . . . .  ,  4 5 - 4 8
„ anlrowe 45 rabinów . . . .  ,  3 6 - 4 5
„ z kryształowym szkłem. . .  „ 4 6 - 5 0
„ aiikrowe ze złotą pokrywą . „ 40— 60
„ z podwójną kopertą . . . .  „ 65— 60
,  z podw. kop. i złotą pokrywą „ 65—100
„ remontoiry .  ............................  70—10<.
, z podwójną kopertą . . . .  ,  1 1 0 -2 0 0

. . . . . . . . . .  złr. 170- 1000
_ _ i . . . . . . . . . .  16-

Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 60, 80, 100, 3C0.
Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam tanięj aniżeli wszędzie 

gdzieindziej. ’'  r a v . y  tfR
Srebrne łańcuszki do zegarka 

Krótkie złr. 2 -50, 3, 4, 5, 6, 8 , 10; długie złr. 6, T, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegarka z 1# karatowego złota

Krótkie złr. 11, 30, 25, 30, 10 , 50; długie złr. 34, 30, 40, 50, 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, tO, 50, 100; długie złr. 30 , 40, 6o, 60, ICO.

Odsprzedającym większe ułatwienie.

Jedyny Skład w A u s t r y  i prawdziwych ąpgiclskich CliroilOIIie- 
(rów, R em ontolrów  chronom etrowych, Cltro- 
nografów , jako też Rem ontolrńw  a uli rowy cli dla
mężczyzn i dam E .  C t JE . E t / l  f i l iUCfff ,  1 Burlington Gardem 
w Londynie, n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. hrńlowej
W iktoryi i J.C.M. cesarza  Napoleona I I I . ,  J. G. M. 
Sułtana, JKM. króla  P ortu ga lsk iego , i JKM. k s ię 

c ia  W ales.
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie 

zaręczenie.
D la Panów Fabrykantów, Lekarzy, Duchownych, My

śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni 
wczas wstawać,

wyborny Z egar budzikowy,
idący 36 godzin, a równocześnie budząc, zapala świa
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. —  bu
dzik i bezpieczeństw a, z przyrządem  alar- ----------- —
m owyin wystrzałem zapalającym zarazem światło 14 zł. (379-2-12)

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
a ld  i 16 karatowego słotu

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy
stkie robione ze wzorów paryskich.

Najpiękniejsze i najmodniejsze wzory 
Pierścionki złr. 1 30, 2, 3, 4, 6, 10, 16, 20, 30. 
fiłuziczki do koszul para złr. 1-20, 3, 5, 6, 10.
Cłuzlczkl do rękawów, duże, para złr. l-:0, 3, F, 8, 13, 15, 20.
łśuzikl do kołnierzy 60 kr., 1, 3, 3, 4 złr.
Medaliony złr. 1-80, 3, 6, 9, 13, 18, 24.
K r z y ż y k i  60 kr., 3, 3, 5, 8, 12, 18.
Serduszka (otwierane; ztr. 2 50, 4, 6, 10, 18.
K o lc z y k i  złr. 1-50, 3, 6, 9, 15, 30.
Brosze złr. 4-60, 6, 9, 15, 20, 30,
(Jarnltur Brosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?6, 40.
Bransoletki złr. 3-50, 6, 13, 18, 24, 3C.

Bo wiadomości i ostrożności!
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2  jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko
nane przed końcem 1863 roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 1 T złr. w 14 
kwaratowym towarze i 23 złr. za łut w 18 karatowem.

Pracow nia dla napraw.
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają aię ^najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
| p -  Cena naprawy z 3 letniem zaręozeniem złr. 1, 1-50, 3, 3, 4, 6 .

S W  Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub h e r b e m __
Na żądanie przesyłam Zegarki i klejnoty do wyboru za pobraniem należytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko^ za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej
szej i najszybszej obsługi.

Stare zegarki* stare z'Toto I srebro przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
za wypłatę i kupuję także za gotów!

m r  Na listowne zapytania oi 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż

Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze 
istniejący wielki wybór dostarczam bezsprzecznie najtańszych zegarków, lepiej ja k  gdziekolwiek 
indziej, a zarazem ozdohniejssego ksztuTtu.

Wszelkie moje przedmioty są oryginalnego wyrobu u nie podobizny
Upraszam przytem szanownych ^mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia 

o odwiedzenie mnie.
Filip Fromm,

fab ry k a n t zegarków  i k le jno tów . 
W iedeń, bober Narkt, 11, Galvag-nlhof, 3  piętro.

Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 36 kr. 
Chcących zamienić stare zegarki na nowe upraszam, aby się do mnie zgłosili

powiadam natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
hurtowna i częściowa.

G U W E R N A N T K I  
I Damy dla towarzystwa,

Angielk', Francuski, Niemki, udzielające jeżyka francuskiego i muzyki.

Nauczycieli i Nauczycielki jako też niem ieckie,fran
cuskie Udiiy poleca M rs E m ily  R eisn er ,

w W iedniu, Fraterstrasse 41.

Francuskie Bony i francuskie dzieci “
ko też chłopców i dziewczęta, które mówią jak najpiękniej po franedśku i ani 'sło- 
w a po niemiecku nie rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran
cuskiego. T~ M rs E m ily  R e isn er

w W iedniu, Praterstrasse Nr. 41.

Panny Garderobiane iC!C-
Gospodynie i Piastunki

(151-5-14). *  ! 1 ;______________

stręczy natychmiast
M rs E m ily  R eisner, 

w U  l dniu, Praterstrasse Nr. 41.

Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866,
podzielona na 7 5 0 .0 0 0  O bligacyj po lO franków , poręczona  
przez u szy stk le  p o s ia d ło śc i z iem sk ie , bezpośrednie i po

średnie podatk i Miasta M edyolanu.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze
W ił lf i M arno Czerwca, 16 W rześnia, 16 G rudnia,

U. l U I U d l b d ,  premiami: (26T-8-12)

franków 100.000, 50.000, 30.000,10.000,1.000, 500 i t. d.
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  lOma frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

W Frankfurcie n. ML do nabycia po cenie:

F A B R Y K A
MACHIN i NARZPZI ROLNICZYCH

o r a z

Odlewarnla żelaza
L  ZIELENIEWSKIEGO

w KRAKOWIE
Odwołując sję do tylokrojnych publicznych uznań i świadectw, jakie za wyko
nanie rozmaitych przemysłowych Zakładów otrzymała, ma zaszczyt podać do pu
blicznej wiadomości, że podejmuje się budowy i urządzeń mechanicznych M ły
nów amerykańskich, parowych i wodnych, Brow arów , (śor/clu , 
Cukrowni, Olearń, T artaków  różnego systemu i wielkości, 
M achin parowych, K otłów , Pomp, Sikaw ek, Dy- 

sty la  torów, N arzędzi do Nafty i t. p.
Wyrabia wszystkie M achiny i Narzędzia ro ln icze i takowe 
zawsze na Składzie posiada, a idąc za postępem przemysłu, wzbogaconą została 
zupełnie nowemi modelami z ostatniej P arysk iej W ystaw y ; zwraca 
zas obecnie uwagę Szanownych obywateli jako stosowne w tej porze i poleca 

n a jp ra k ty c z n ie js z e ,  n a jlż e js z e  i n a j t a ń s z e ^ ^ ^ J

poprawne Siewnikl uniwersalne Garreta
do rzędowej uprawy na W,  13 i 13 rzędów, które po cenach 236, 260 
i 284  złr. w. a. wyrabia; Siewniki te służą do każdego ziarna i do roślin oko 

powych i pastewnych, mogą być zarazem i do siewu rzutnego używane.
Następnie:

Sievniki szerokorzutne Robilarda
oszczędzające 2 0 %  ziarna, które przy użyciu jednego konia 18 do 20  morgów 

dziennie zasiewają, po cenie 125 złr.
Oprócz'tych, wyrabia Fabryka najpraktyczniejsze M łocarnic, K ie 

raty, M łynki, S ieczk arn ie , P łu g i, P lew n ik i, Ob 
orywgcze, D rapacze, W a lce , G rabie, Przetrząsa' 
cze, K o sia rk i, Ż niw iark i, K opaczki i t. p. za umiar 
kowane i najtańsze ceny, —  Cenniki, Kosztorysy, Plany i Wzory na żadanie 
PrZe»y*a- -  (317-*6)

Uwiadomi śnie
dla pielęgnowania piękności ( zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby w łosy wypadły, ogłaszam y niniejszem środek, 
któyęgo sława skuteczności, stanowiąca niejaki epokę w poroście włosów, da
leko po za granicami Europy się rozeszła, a tysiącami zdumiewających rezul
tatów, jest ugruntęwaną. Jest nim przez J. ( . K. M. wyłącznym przywilejem

odznaczona

E WALIM,
posilna Pomada na porost włosów

Karola M ally,
za pomocą której, przy regularnem używai i u  zapobiega się w  najkrótszym  
czasie tworzeniu się łupieżu, eiwiznie, wypada ttu wlotów, podstawa wlotów się 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya jest pobudzone, przez to działa się na naturalne 
kształcenie się cebulek włosowych, a tern sami m i  na porost włosów, i włosom 

przywraca się naturalną ciemni j  młodocianą barwę.
D a powtórnego porośnięcia zastarzałych ły si- i dla szybkiego usunięcia upor
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pomadą posilną, u- 

żywać także według wskazówe i przepisu użycia i

EWALINOWĄ ESENCYĘ na porost włosów i brody,
kilko»tygodniowa próba tych środków, szy ko wyprze nienaturalne ozdoby 
sztukmistrza włosowego i młode niefałszowan j w łosy będą świadectwem nad
zwyczajnej skuteczności tych środków. Essen ,ya Ewalinowa na porost brody 
wywołuje nawet u 17-letniego włodzieńca bt >dę, a tysiące młodych ludzi za
wdzięczają swe piękne pełno brody tylko u iywaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brodj
Ceny: 1 Słoik Pomady — złr. 80 cent. i 1 złr. 50  c.l wraz z pnepiaem 

1 Flakon Esencyi 1 „ 30  „ i 2 „ 50  „J użycia.
pod adresem. C harles M a lty  w Wiec niu, Getreidemarkt Nr. 1, będą 
polecenia tak" częściowe jak i hurtowne tylk za nadesłaniem gotówki lub po- 

b raniem należytości pocztą jak n ijszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się: 
w KRAKOW IE u pp. J ó ze fa  J a h n a  i W. eon u  P etn tu ch a  —  we
LW OW IE u pp. Adolfa Berlinera apt., P io ta  Mikolasza apt., Z. Rucker a a p t; 
w Brzeżanach u p. Borucha Fadenchechta — w Bielsku u p. A. Herrmanu — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha —  w Grybowie u p. Alojzego Mu
szyńskiego —  w Nowym Sączu u p. S. Lii ktmana — w Ołomuńcu u p. A. 
C. Lederera i Ant. Ju l. Mandry — w Przemyślu u p. Ed. Machulskiego —  
w Tarnowie u p. W. T. A . Wielogórskiego — w Turce u p. A. Czymiańskiego 
— W Wadowicach u pani Zofii Uhma apt. — w Zaleszczykach u p. Józefa  
Kodrębskiego —  w Złoczowie Wolfa Korkusy i O. Fadenchechta. (65 H-15)

Zapowiadam "Uri: „-v*
go długów nie płacę i płacić nie będę 

Rybna 28go Lutego 1869.

(,3M3) Karol Gross.

R ealność Sl5Lopb„rŃ“'i
naprzeciw niegdyś Macewicza ogrodu składająca 
się z murowanych budynków mieszkalnych, sta
jen, wozowni, lamusu i dwóch ogrodów, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Bliższa wiado
mość u właściciela przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 359/5łl na I piętrze. (418 -2 )

Nagrodzony złotym medalem
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860

LIQ U EU R
n cG O TIDRON coafCEiVT

G U Y O T
Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich—do przy
gotowania w jed n e j chwili z oznaczeniem dozy 
WODY SMOŁOWEJ, (llwic Tyśkt itolowe 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy 

do szklanki).
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy

wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym, 
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliwości kataralne 
pęcherza. (5- 31 y r

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs Bourgeois 1 1 ; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Micayńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Peszcie u p. Józefa TOrók 
Gyógyszertara— Kiralyntcza T sz. — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky.

250.000 Mark.
Najnowsze wielkie losowanie prem.

urządzone i poręczone przez 
w olne M iasto Hamburg.

22.400 wygran i Losów wolnych, 
w ogólnej wartości

trzech Milionów 2 0 5 .0 0 0  Mark.,
będzie wśród ciągnień i to w paru 
miesiącach z pewnością wylosowane. 
Pomiędzy temi znajdują się główne 
trafne: Marków 2 5 0 .0 0 0 , 1 5 0 .0 0 0 ,
1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 ,
2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 2 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 ,
8 .0 0 0 , 6 .0 0 0 , 5 .0 0 0 , 4 .0 0 0 , 3 .0 0 0 ,  
1 0 5  po 2 .0 0 0 , 1 5 6  po 1 .0 0 0 , 2 0 6

po 5 0 0 , 3 0 0 , 2 0 0  i t. d.
To wielkie losowanie kapitałów jest 
nader interesująco urządzone i na
stręcza uczęstnikom tegoż' najwię
ksze korzyści i najlepszą rękojmi} 

pod każdym względem.
J t t i  iv d .  1 1  K w ie tn ia  1 S 6 9  
nastąpi najbliższe ciągnienie wygran. 
Cały oryg. los państwa koszt, z łr .3 ‘50 
Pół-losu oryg. » „ „ 1-75

W ypełniam y natychmiast wszyst
kie zlecenia, do których dołączona 
jest dotycząca kwota w austr. ban
knotach, dołączamy potrzebne Pla
ny i udzielamy bezpłatnie wyjaśnień 
na zapytania. Po odbytem ciągnie
niu, otrzymuje od nas bez żądania 
każdy uczęstnik urzędowy wykaz; 
małe wygrane będą punktualnie ro
zesłane, a większe wygrane będą tak 
jak od dawna przez Domy bankier
skie, z którymi jesteśmy w całej Au- 
stryi w stosunkach, wypłacane.

Upraszam więc o bezpośrednie 
zgłoszenie się bezzwłocznie i to z 
pełnem zaufaniem (390-2-6)

S. Steindecker & Gomp.
Kantor bankowy i wekslowy 

____________w H am burgu.

S k ł a d  f a b r y c z n y  
towarów piankowych i bursztynowych

K a r o la  K o b e ra  w W iedniu,
S t a d ,  K ii r n t n  e > s t r  a s s e Nr. 34,

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków Fajek pianko
wych z okuciami pąkfonpwemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebraemi od 5 do 20  złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do złr. 150, takież z rzeźbami i futerałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 16 złr. -  patentowane Fajki 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. ausf.— prawdziwe tureckie 

Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 iłr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar-

patentowane Fajki 
ickii

- . .  ,  ^„izer
skich. — Bpr* Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości 
pocztą. — Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie. (46 10-JT

Czcionkami Drukarni mCzasu" W. Rirchmayrra.

Dnia lO M arca r. b.
danym będzie

W SALI REDUTOWEJ
w KRAKOW IE

KONCERT
Gustawa Frimiana,
z towarzyszeniem orkiestry teatralnej.

P r o g r a  m:
C z ę ś ć  L

1. W ielki marsz na cześć Szyllera — 
Meyerbeera, (wykena orkierstra).

2. Koncert (Allegro Apassionato; Andan
te; Finale) na skrzypce i  towarzysze
niem orkiestry —  Mendelsohna Bart- 
holdy.

C z ę ś ć  II.
3. Air Varió, z towarzyszeniem orkies

try — Vieuxtemps.
4. Scena i iomans z Halki, „Szum ią jo

dły" —- Moniuszki (z tow. orkiestry).
5. „W spomnienie Warszawy" Mazur,

(z tow. orkiestry) —  Friemana).
6. Au bord (Capricio), skrzypce solo —  

Friemana. (491-2-3)
7. Scene de Ballet, Fantazya— Beriota, 

(z towarzyszeniem orkiestry).

P oczątek o godz. 7 w ieczór.

Biletów do miejsc rezerwowanych pier
wszorzędnych po cenie 3 *łr. —  do miejsc 
numerowanych po 2 złr. — i do miejsc 
numerowanych i na Galeryę po 1 złr. na
być można w Księgarniach pp. C z e c h a  
i B a u m g a r d t e n a  w Krakowie i przy 

Kasie w dniu Koncertu.

Rządzca Drukarni: Józef Łakociński.


